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m r  Z dniem 1 Kwietnia b. r. zwi
nięta została Istniejąca od lat kil
kunastu AJencya „Czasu” W. Piąt
kowskiego we Ii w o wie. Wszelkie 
prenumeraty i ogłoszenia przyjmu
je odtąd wprost pocztą tylko Admi- 
nistracya „Czasu” w Krakowie.

Przedpłata na „CZAS"
od dnia Igo Kwietnia 1877 r.

M p r z e s y łk ą  p o cz to w ą  w p a ń s tw ie  
A u s tr y a c k ie m :

aa pół roku na kwartał na 1 miesiąc 
*łr. IB  złr. 6  złr. »  iO

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wy 
pisanie nazwiska i miejsca odbioru, albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem.

Prenumerata liczy się tylko od p ie rw szeg o  do 
ostatniego dnia w miesiącu.

Prenumeratę najdogodniej przesyłać p rze k a ze m  
p o cz to w y m .

Cena „Csasu" za granicą ogłoszona jest w tytule 
każdego numeru.

Kraków 4 kwietnia.
Nie możemy opierać się na pogłosce, ja

ka wczoraj po mieńcie naszem obiegała, o 
dymisyi kanclerza niemieckiego ks. Bis 
marka. Dała do niej powód wiadomość 
telegraficzna o wyjeżdzie na długi czas 
kanclerza z Berlina i o podziale jego władzy 
między podsekretarza stanu w minister 
stwie spraw zagranicznych Biilowa i za 
gtępcę prezesa rady ministów Camphsu- 
sena, ministra skarbu, jako najstarszego na 
urzędzie. Wyjazd kanclerza z Berlina nie 
chwilowy, ale nawet na czas dłuższy, na 
bardzo długi, powtarzał się tak często, iż 
w samych Prusach nie uważano pobytu je
go w stolicy za konieczny warunek udzia
łu jego w sprawach publicznych. Ks. Bis- 
mark przesiadywał nieraz całemi tygodniami 
i miesiącami w Varzinie, zostawiając na 
swem miejscu to Delbriicka, Radowitza, lub 
Hoffmanna, a przewodnictwo w gabinecie 
pruskim powierzając hr. Eulenburgowi lub 
Camphausenowi. Mimo tego kanclerz mia 
zawsze przy sobie poufnego sekretarza i 
znosił się z ministrami i kanclerskim urzę
dem, a nic bez jego wiedzy i woli nie 
działo się. Niekiedy wprawdzie wyjazd je
go do Varzinu miał pozór dąsów, gdy al
bo znalazł u dworu opozycyę z powodu 
swego anti-kościelnego kierunku polityki, 
albo też, gdy chciał coś w; targować na 
Cesarzu. Zwykle też wracał z swego Tu- 
sculum jako zwycięzca, przed którym chy
liły się czoła tych wszystkich, co upadek 
jego przepowiadali.

Nie było grożniejszyeh chwil dla ks. Bis- 
marka, jak kiedy mu przychodziło ukoić 
Cesarza, który lękał się, aby kanclerz nie 
zaćmił go swoją osobą; jak kiedy jenera 
Manteuffel, poparty wpływem swym u dwo
ru, podsuwał brata swego, byłego prezesa 
ministrów, na następcę po nim; albo gdy 
hr. Arnim obwiniał go o zbytnią powo- 
ność dla Papieztwa; lub też przeciwnie, gdy 
cesarzowa Augusta umiała przeciw niemu 
cały dwór cesarski wyprowadzić w pole; 
wreszcie zaś, gdy królewicz zdała się oc

niego trzymał i posądzał go o chęć ode 
rrania roli dyktatora. Ks. Bismark prze- 
>ył te wszystkie zajścia, złamał kr. Arm- 
ma i kazał wydać nań wyrok hańbiący, u 
jął sobie Cesarza i następcę tronu, spara- 
iżował partyę dworską i dotrzymał placu 

wszystkim. Po każdej takiej wygranej po
taży wał się na chwilę w Berlinie, lecz 
znów wracał do swego ustronia; przeby
wał zaś najczęściej w stolicy wtedy tylko, 
jdy było potrzeba wesprzeć gabinet w roz
prawach parlamentarnych i osobistym wpły
wem swoim uzyskać od Izb to, czego 
żądał.

Trzeba poznać cały tryb i obyczaj, jaki 
sobie wyrobił kanclerz niemiecki, aby nie 
zdziwić się, że mógłby wyjechać z Berli
na, zanim kwestya wschodnia została roz
strzygniętą, i że mógł naznaczyć pod nie
obecność swoją zastępców swoich urzędów.

Byłby to zaprawdę wypadek polityczny 
zbyt wielkiej wagi, dymisya ks. Bismarka, 
a choćby czasowe jego uchylenie się od 
rierownictwa politycznego Niemiec, iżbyś- 
my nie mieli zwrócić uwagę na samą mo
żność tego wypadku. Stanowisko bowiem 
tanclerza niemieckiego w kraju jest jedy
ne i niemające w nowszych czasach przy- 
tładu; bo pomimo bezpośredniego wpływu 
torony na ustawodawstwo, mimo naczelne
go dowództwa Cesarza nad wszystkiemi 
wojskami Rzeszy niemieckiej, mimo kon- 
stytucyi i rządów parlamentarnych, ks. Bis
mark dzierży niemal dyktaturę, odkąd zdo- 
>ył ją wyswobodzeniem się z pod więzów 
jarlamentarnych budżetu, odkąd armię zao- 
jatrzył na lat siedm za jedną na raz u- 
chwałą sejmu i odkąd umiał zręcznie odo
sobnić Francyę, aby mogła być nie tylko 
pobitą, ale nawet uszczuploną i upokorzo
ną. Umiał on powołać na usługi swoje naj
większych niegdyś przeciwników swoich, 
stronnictwo narodowo-liberalne, które mu 
więcej ofiarować mogło poparcia, niż dawna 
jartya konserwatywna. Z jego też pomocą 
zawojował Niemcy i podbił je , na przekor 
królom i książętom niemieckim.

Cóżby się stało w Niemczech z upadkiem 
tego olbrzyma, który jak Atlas zdaje się 
trzymać cesarstwo Niemieckie na barkach 
swoich? Jedność niemiecka nie rozprzęgła- 
by się, ale podniosłyby głowę stronnictwa, 
któreby mogły zawichrzyć wewnętrznym 
spokojem, zwłaszcza żywioły separatystyczne 
nabrałyby w Radzie związkowej tern wię
kszej przewagi, gdy już teraz z trudnością 
poddają się naciskowi władzy cesarstwa, a ra
czej kanclerstwu, czyli właściwie mówiąc, 
Prusom. Zamiast spruszczyć Niemcy, poku- 
szonoby się o zniemczenie Prus, do czego 
znalazłyby się z ochotą jjomocne ręce w 
pruskich stronnictwach postępowców, demo
kratów i socyalistów. W każdym razie, nie 
ma dotąd nikogo, dość wybitnem stanowi
skiem odznaczającego się, coby nadal w tym 
samym kierunku rządził, jakks. Bismark. Za
brakłoby też nietylko wytrawnego, ale i 
zręcznego dyplomaty, a przedewszystkiem 
żaden nowy minister spraw zagranicznych 
nie mógłby bez uszczerbku utrzymać sta

nowiska ks. Bismarka, którego samo już 
imie stanowi powagę i reprezentuje potęgę. 
Napotykał i kanclerz niemiecki trudności, 
z któremi walczyć musiał a częstokroć uni
kał z niemi zetknięcia się i omijał je , a 
trudności te znajdował po części w oto
czeniu Cesarza a nawet w jego osobie. Je
dną z takich trudności jest nienaruszalność 
związków przyjacielskich z Rosyą, które 
zawsze musi kanclerz uwzględniać, choćby 
może z interesem Niemiec nie zgadzały się.

Jeśliby miała u kanclerza powstać myśl 
złożenia władzy, to chyba dałyby do niej 
powód owe związki z Rosyą a raczej z 
dworem rosyjskim. Wiadomo powszechnie, 
że stosunek cesarza Wilhelma do swego 
siostrzeńca Cara opierał się zawsze wszel
kim pokusom i namowom, a nawet intere
som tak politycznym, jak handlowym. On je
den zagrażał nieraz ks. Bismarkowi i przed 
nim jednym chyba mógłby się kanclerz usu
nąć, nie mogąc go przełamać.

Bywały już chwile, że kanclerz groził 
dymisyą, ale przyczyna tego leżała głównie 
w kierunku polityki wewnętrznej a nawet 
osobiste pobudki wpływały na to postano
wienie, gdy tym jedynie środkiem zdołał 
usunąć niemiłe sobie osoby, albo mogące 
mu stawiać na jego drodze trudności. W po
lityce zagranicznej przyjął kanclerz jako 
konieczność, stosunki przyjazne z Rosyą i 
zdawało się nawet, że według nich nastroił 
cały aparat spraw europejskich.

Wiemy tyle tylko z wczorajszego telegra
mu, że ks. Bismark ma opuścić Berlin za 
długim, podobno całorocznym urlopem i ka
zał się dwom ministrom zastąpić. Może 
tylko jest to pogróżką, iż gotów się usunąć 
zupełnie, a położenie kwestyi wschodniej 
dozwala przypuszczać, że innego pragnąłby 
ks. Bismark rozwiązania, albo też, że ocze
kiwał, iż sprawa wschodnia sprowadzi za- 
wikłania, które mu zostawią więcej swobo
dy w działaniu na własną rękę. Ks. Bis
mark usuwał się czasami do Varzina, chcąc 
wytargować jaką dla Biebie prerogatywę, 
albo uzyskać przychylenie się Cesarza, je
śli ten był początkowo jakiemu planowi 
jego nie dość przychylnym; bywało także, 
że wyjazd uwalniał go od konieczności u 
działu w jakim akcie politycznym, na któ 
ry nie zgadzał się, a sprzeciwić mu się nie- 
mógł; niekiedy zaś szukał schronienia przed 
obowiązkiem załatwienia spraw bieżących, 
aby w samotności obmyśleć jaki plan i przy
gotować jego wykonanie. Co z tego wszy
stkiego jest prawdą, nie wiemy, ale zdawa
ło się nam rzeczą stosowną, okoliczność 
wyjazdu kanclerza i wiążące się z nią po 
głoski przedstawić na tle polityki.

Sprawozdanie 
jc. k. ministerstwa oświaty i  spraw duchownych 

z r. 1876.
(Jabresbericht des k. k. Ministeriums fur Cultus und Unter- 

richt fur 1876).
Mamy przed sobą roczne sprawozdanie austrya 

ickiego ministerstwa oświaty, którego celem jest da
nie poglądu na sprawy kościelne i oświaty publicznej 
w Austryi. Pragniemy dać z niego wyciąg z szcze-

gólnem uwzględnieniem Galicyi; będzie to wyciąg 
obiektywny, już to dosłownie przywodzący, już stre
szczający tylko ustępy odnoszące się do Galicyi, już 
też podający w krótkości całe działy nio odnoszące 
się wprawdzie szczegółowo do prowincji naszej, ale 
wspominające o niej także; działy, które poznać bę
dzie niewątpliwie rzeczą ciekawą i pożyteczną. Przy
stępujemy więc wprost do naszego zadania.

W składzie osobistym ministerstwa oświaty i spraw 
wyznaniowych (razem 71 osób) znajdujemy dwu Po
laków: radzcę ministeryalnego Edwarda G n i e w o 
s za  i koncepistę ministeryalnego Klemensa D r o z 
d o w s k i e g o  z tytułem sekretarza ministeryalnego.

Z podziału referatów wyjmujemy co następuje: 
Radzca min. G n i e w o s z  ma Bobie przydzielony 

wydział I I I :  sprawy wyznaniowe cerkwi iprawosła- 
wnej; sprawy funduszu religijnego, dóbr cerkiewnych 
i zakładów naukowych — wszystko prawosławne; 
dalej żydowskie sprawy wyznaniowe; nakoniec wy
jaśnienie prawnych i ekonomicznych stosunków fan- 
duszów religijnych i funduszów na studya. Nadto 
z judykatury ministerstwa w spornych sprawach wy
znaniowych i szkolnych, tudzież w spornych spra
wach fundacyjnych kościelnych i szkolnych (co odnosi 
się nie do jednego, lecz do wszystkich wyznań wo- 
góle), ma p. Gniewosz przydzieloną sobie tę część, 
która dotyczy Galicyi.

Następuje w Sprawozdaniu budżet r. 1876, z któ 
rego wyciąg pozwolimy sobie rozszerzyć dla studyów 
porównawczych o tyle, że przytoczymy zarazem liczby 
z budżetu r. 1877 i z świeżo wniesionego projektu 
o kredytach dodatkowych, tudzież liczby ogólne na 
wszystkie kraje razem.

W y d a t k i .
Na A k a d e m i e  u m i e j ę t n o ś c i  (w Wiedniu i 

Krakowie) 81,000 zł. kwota na Akademię krakow
ską nie wyszczególniona. Na r. 1877 tak samo.

Wydatków z f u n d u s z ó w  r e l i g i j n y c h  na Ga- 
licyę 891,967 zł., na Kraków 19,000 zł. razem przeto 
910,967 zł. Nadto z ogólnej kwoty 600,000 zł. na 
podwyższenie kongruy dostało się Galicyi (jak wy
nika z dalszego dopiero wykazu) 160,900 zł. Na 
wszystkie kraje przeznaczonych było wydatków z fun
duszów religijnych 4,370,824 zł. — Na r. 1877 
przeznaczono dla Galicyi 902,261 zł., dla Krakowa 
znó.v 19,000 zł., czyli razem 921,261 zł. Na pod
wyższenie kongruy ogółem znów przeznaczono 600,000 
zł. Na wszystkie kraje wydatków tej kategoryi prze
znaczono 4,268,373 zł., do której to kwoty gdy do
damy zażądany co dopiero kredyt dodatkowy (dla 
Dolnej Austryi i Karyntyi) w ilości 21,996 zł., otrzy
mamy ogółem przeznaczonych na r. 1877 wydatków 
dla wszystkich krajów 4,290,369 zł.

Nie wykroczymy przeciw zasadzie objektywności, 
dodając tu uwagę stwierdzoną nietylko listem Bpra- 
wę galicyjskiego funduszu religijnego rozbierającym, 
a zamieszczonym w Czasie pod koniec grudnia r. z., 
lecz i motywami do rządowego projektu o uregulo
waniu kongruy, uwagę, że z tak znacznego rzeczy
wiście uwzględnienia Galicyi nic się nie dostaje du
chowieństwu obrządku łacińskiego, gdyż fandusz re 
ligijny tego obrządku ma owszem znaczną przewyżkę 
nad swoje potrzeby, a przewyżka ta wraz z dodatkiem 
z skarbu państwowego płynie wyłącznie na korzyść
„narodu ruskiego14. .

Nieco inny sposób uwzględnienia Galicyi zaraz nam 
się przedstawi w liczbach następujących:

Wydatków na u n i w e r s y t e t y  było przeznaczo
nych: na uniwersytet lwowski 160,000 złr., na kra
kowski 209,400 złr., razem przeto 369,400 złr. Na 
wszystkie kraje (siedm uniwersytetów) przeznaczonych 
było 3,153,670 złr.— Na r. 1877 przeznaczono: na 
uniwersytet lwowski tylko 146,000 złr., na krakow
ski 234,000 złr. (z powodu znaczniejszych wyjątkowo 
wydatków nadzwyczajnych), razem przeto 380,000 złr. 
Na wszystkie kraje 3,023,090 złr., co z wniesionym 
kredytem dodatkowym (głównie dla Wiednia i rra - 
gi, a potrosze dla Gradcu i Czerniowiec) w ilości 
583,300 złr. czyni ogółem 3 ;606,390 złr.

Warto nadmienić, że z tej sumy ogólnej pochło
nie sam Wiedeń 1,851,600 złr., a więc przeszło po
łowę, poczem zaraz idzie niemiecki uniwersytet w 
Pradze (bo czeskiego tam nie ma), któremu przypa 
dnie razem 790,240 złr., co znaczy przeszło dwa ra
zy tyle, ile obu uniwersytetom w Galicyi.

N a a k a d e m i ę  t e c h n i c z n ą  we Lwowie prze
znaczonych było 357,500 złr. (w których wydate 
nadzwyczajny na budowę wynosił Barn 280,000 złr.) 
Dla wszystkich krajów (pięć akademii) przeznaczo
nych było 979,200 złr. — Na rok 1 ^ 7  przeznaczo
no na ak. techn. we Lwowie 324,400 złr. w któ
rych ostatnia rata na budowę 240,000  złr. i na u- 
rządzenie laboratoryów |11,400 złr.); nadto wniesiono 
kredytu dodatkowego na wewnętrzne urządzenie gma
chu 30,000 zlr, razem przeto 354,400 złr. Na wszy
stkie kraje przeznaczono 941,600 złr., co wraz z kre
dytem dodatkowym (powyższym na Lwów i 1,500 
na Wiedeń) czyni ogółem 972,100 zł. .

Na g i m n a z y a  przeznaczonych było dla Galicyi
442.500 zł., dla Krakowa 67,000 zł., razem przeto
509.500 zł. Na wszystkie kraje 2,583,360 zł. —- 
Na r. 1877 przeznaczono dla Galicyi 555,500 zł., 
dla Krakowa 68,000 zł., razem przeto 623,500 zł. 
Na wszystkie krajo 2,703,360 z ł r , do których do
dać należy kredyty dodatkowe (dla Dolnej Austryi, 
Try ostu, Czech i Morawy) w ilości 56,917 zł., a o-
trzymamy ogółem 2,760,277 zł.

Na szkoły realne otrzymać miała Gahcya 117,000 
zł., Kraków 48,000 zł., razem przeto 165,000 zł. 
Wszystłrie kraje ogółem 1,376,600 zł. —_Na.rek 
1877 uchwalono dla Galicyi 122,000 zł., dla Kra
kowa 47,000 zł., razem 169,000 zł. Dla wszystkich 
krajów 1,192,078 zł., co wraz z kredytem dodatko
wym (dla Tryestu i Czech) w ilości 15,000 zł. czy
ni ogółem 1,207,078 zł.

Między wydatkami na s p e c y a l n e  z a k ł a d y  n a u 
k o we  znajduje się 23,000 zł. na instytut techni
czny w Krakowie i 10,400 zł. na szkołę sztuk pię
knych tamże, razem przeto na oba zakłady 33,400 
zł., która to kwota mieści się w kategoryi wydatków 
wynoszących cgółem 380,500 zł. Na r. 1^77 prze
znaczono dla instytutu technicznego 23,000 zł. dla 
szkoły sztuk pięknych 15,600 zł., czyli razem 38,600 
zł. w ogólnej kwocie 475,200 zł., która przez kro- 
dyt dodatkowy (dla szkoły przemysłu sztucznego 
w Wiedniu) w ilości 150,000 zł. podniesie się do 
625.200 zł.

W wydatkach ca s z k o ł y  l u d o w e ,  które razem 
wynosiły 1,791,062 zł., nie było żadnej pozycji spe- 
cyalnie dla Galicyi. Tak samo jest i w r. 1877, w 
którym wydatki te wynoszą ogółem L 847,5iz zł., 
a wraz z kredytem dodatkowym (dla Wiednia, Ins- 
prnku, Berna i Opawy) w ilości 148,074 zł. wyno
sić będą 1,995,586 zł. (D. c. n.)

KORESPONDENCYA „CZASU!1

Warszawa 31 marca.

(f).  Dotąd niema żadnych rozporządzeń o mobili
zacji nowoutworzonych 9 korpusów. Wszystko pozo
staje przy dawnem. Sztaby ze swojemi korpusami 
istnieją tylko na papierze. A jednak powszechnie u- 
trzymuią, że wojna z Turcyą jest nieuniknioną i kro
ki nieprzyjacielskie rozpocząć się mają, skoro tylko 
sprzyjająca pora ku temu n&stsnio. RzoczywisciB w 
obecnej chwili niepodobna nawet pomyśleć o jakim
kolwiek ruchu wojsk. •

Lody poruszyły się, rzeki zalały cale okolice; Bug 
wystąpił ze swojego koryta i zatopił na kilka wiorst 
po jednej i drugiej stronie rzeki, miasteczka i wioski. 
Straty nieobliczone. Kolej Brzesko-Kijowska popsu
ta, nasypy Bię zwaliły, a kilka mostów się zapadło. 
Nietylko powódź była właściwie przyczyną zawalenia 
się mostów i nasypów, ale raczej zła konstrukcja i w o- 
gólności fuszerska budowa całej kolei, jak się to 
zwykle praktykuje w Rosyi. Weźmy np. nowoprze- 
budowany pałac Paca na sąd okręgowy w Warsza
wie. Na przeróbkę wydano 260,000 rubli budo
wniczym był rosyanin Romanowicz — otóż gmach, 
w którym pomieszczone są bancelarye Notaryuszów 
i Archiwa hypoteczne, już dwa razy nawiedzony był
nnfrflrflTTl.

Ogień wszczął się od źle urządzonych taloriferów, 
jakkolwiek prezes sądu kazał zamieścić w protokóle, 
że przyczyną ognia była nieostrożność. Szczęściem 
wypadek ten wydarzył się we dnie. Gdyby pożar

Część literacko-artystyczna.

PAMIĘTNIK SZLACHCICA PODLASKIEGO.
(Ciąg dalszy).

Po oddaniu Warszawy Austryakom pozostały dwa 
departamentu swobodno Płocki i Łomżyński. Rada 
stauu, ministrowie wyjechali do Tykocina. W trzy 
dni odkrył się plan działania wojsk polskich. Wno
szono, że Polacy zam kną się w trójkącie ufortyfiko
wanym : Modlin, Serock i Praga. Lecz jakże się za
dziwił nieprzyjaciel, gdy wojska polskie wkroczyły 
do Galicyi i lotem błyskawicy zajęli Sielce, Lublin, 
następnie Zamość i Sandomierz, W przeciągu czte
rech tygodni siły swoje wzmocnili rekrutem z Pło
ckiego i Łomżyńskiego sformowano pułki 13, 14 pie
choty i 7 i 8 ułanów.

Przyznać potrzeba, że obywatele Galicyi w niczem 
nieustąpili w poświęceniu się, ofiarach dla ojczyzny, 
prowineyom wyzwolonym 2 pod jarzma pruskiego 
w 1807 roku; a nawet organizacya armii szła skła
dniej, gdyż w czterech miesiącach skompletowano 
dawne pnłki i sformowano nowych sześć piechoty 
i dziesięć pułków kawaleryi, gdyż niekrzyżowały na
szych jenerałów ani rozkazy Napoleona, ani samo
władnego Dayou8ta.

Zasługuje na uwagę taki nagły przewrót w trzech 
miesiącach kampanii a dwóch zawieszenia broni, że 
wojsko polskie niemogąc utrzymać się dla małych 
sił w bitwie pod Raszynem; niemogąc ochronić W ar
szawy, kiedy wracało z kampanii do Warszawy, li
czyło 17 pułków piechoty, 17 pułków kawaleryi,

pułk aityleryi pieszej i pułk artyleryi konnej a wszy
stkiego pod bronią przeszło 50,000, oprócz pułków 
zostających na służbie w Hiszpanii.

Kiedy po bitwie wagramskiej i zajęciu Wiednia 
w czasie zawartego zawieszenia broni przybył oficer 
armii polskiej z raportem donoszącym, że główna 
kwatera wojska polskiego w Krakowie: że Lublin, 
Lwów zajęty i nieprzyjaciela nie ma w Galicyi. Na
poleon odczytał raport; przystąpił do rozłożonej ma
py. Powtórnie przeczytał i rzekł, niepodobna rzera. 
Jednak nienagrodził wodza, jenerałów i zaledwie dzie
sięć dekoracyj przeznaczył dla żołnierzy całej armu. 
Widocznie nielubił zwycięstw odnoszonych me pod 
jego dowództwem i nie przez Francuzów.

Porównawszy siły, środki i rezultaty kampanii, rze
telnie powiedzieć można, że więcej Polacy zrobili 
swemi siłami drobnemi, niż wielka armia francuska 
pod dowództwem samego Napoleona, a że tak mało 
cenił zwycięstwa Polaków, najważniejsza ta była przy
czyna, że głowę sobio nabił planami rozwiedzenia się 
z Józefiną a szukania związków z arcyksiężniczką au- 
stryacką, by UBtalić stosunki dynastyjne i doczekać 
się własnego następcy tronu. ,

Zwróćmy się do arcyksięcia Ferdynanda. Szukał 
sławy w zajęciu Warszawy. Myślał, że skoro ją  po- 
siędzie, szczupłe wojsko natrze, rozbije, ustanowi rząd 
Księstwa Warszawskiego i będzie miał dosyć czasu
i siły uderzyć na Saksonię i przyjść w pomoc głó
wnej armii austryackiej. Wszedłszy do Warszawy naj 
przód zażądał zakładników, nieszukał z pomiędzy li
cznej arystokracyi pozostałej w mieście, lecz najpier- 
wszym żądaniem było wziąć zakładnikiem sławnego 
Kilińskiego. Węgrzecki prezydent municypalności. Ki- 
liński i jeszcze kilku mieszkańców znanych z patryo- 
tyzmu w powstaniu Kościuszki, osadzonych było pod 
strażą za wolskiemi rogatkami. Było kilku dawnych 
wojewodów kasztelanów, książąt, hrabiów, mającyc

swoje pałace w Warszawie, nie jeden spodziewał 
sie, że pochodząc z ary stoki atycznej_ historycznej fa
milii, pożądanym i powołanym będzie na zakładnika 

kiedy proponowano Radziwiłła wpjewodę wileńskie- 
go, miał powiedzieć: że więcej znaczy szewc Kiliń
ski, jak dziesięciu senatorów. Zaszczycił swoją obe
cnością teatr. Zaobserwował w loży damy, posłał do
wiedzieć się swego adjutanta o familię. Bardzo był 
nieukontentowanym, gdy mu przyniósł wiadomość, że 
to są żydówki. Chciał dać bal w zamku i kazał ro
zesłać bilety zapraszające do domów dystyngować- 
szych. Biletów nieprzyjęto, a kiedy oświadczono, że 
naczelny wódz ma prawo rozkazać, odpowiedziano: 
„może rozkazać nam płakać, a e nie bawić się, kiedy 
bracia nasi krew leją.“ Wszystko to było przyjęte bez 
żadnych szykan, lecz przez cztery tygodnie nudził się 
Biedząc w zamku i spacerując po tarasie , rekogno- 
skując garstkę Polaków na Pradze. Oczekiwał na ca
łej linii Wisły, że gdziekolwiek uda się przeprawa 
na prawy brzeg, ale gdzie tylko próbowali przejęcia 
z stratą znaczną odparci zostali. Sprowadzili pontony 
z blachy miedzianej i tych użyć memogli ciągle od
działy wojska wychodziły to w górę, to w dół Wi
sły o każdym ruchu komendant Pragi major Hor- 
nowski był zawiadamianym. Ochotnicy polscy rzu
cali się w rzekę pomiędzy gęstemi wartami nad 
Wisłą z własnej woli, bez wynagrodzenia z doniesie
niami w którą stronę, jaka siła wojska nieprzyjaciel-

SkRaz zarekwirowano z cechu rybackiego mnóstwo 
przewoźników w zamiarze przeprawiema się z pod 
Zurania na prawy brzeg Wisły, statkami tamże przy
gotowanemu Przewoźnicy warszawscy mieli dwudzie
sto ośmiu statkami przewieźć. Kiedy ich zabrano 
z sobą, jeden z Bugaju rzucił się nocą cichaczem 
w wodę, przepłynął, uwiadamiając komendanta o za
miarze Austryaków. Zapewnił przytem, że umówio

ny znak otrzyma, w której porze mają zamiar prze
prawiać się. Doszedł krzakami naprzeciwko przygo
towujących się i otrzymał znak, że przed północą. 
Uwiadomiony Hornowski wysłał dwie kompanie pie
choty i cztery armatki, które nie szły traktem do 
Jabłonny, ale rogatkami Ząbkowskiemi, a okrążywszy 
chróstami, niepostrzeżony oddział stanął ukryty. 
Przejrzeli pozycyę, armaty cichaczem szlejkami pod
ciągnęli ku W iśle, konie odprowadzili w tył, żeby 
nie rżały i zajęli tak stanowisko, że ich mewidziano, 
kiedy oni obserwowali ruch nieprzyjacielski na rze
ce i na lądzie. Nadeszła noc, światło księżyca sprzy
jało. Piechota podpełzła do samego prawie brzegu 
Wisły. Widzim jak wsiadają. Swiderski porucznik 
rozkazał, żeby mierzyć z każdej armatki przed sam 
nos statku, w przekonaniu, że nim wystrzeli armata, 
to kula trafi statek i dopóty nie strzelać, dopóki sam 
nie rozkaże. Odbijają od brzegu, już są blisko środ
ka Wisły. Wystrzela Świderski, zanim inne działa, 
na statkach powstaje zamieszenie, kręcą się na wa
dzie, inne nie wracają, lecz płyną do ławy piasko 
wej. Piechota daje ognia, strzały armatnie powtarza
ją się kilkakrotnie, krzyk na Btatkacb, przewoźnicy 
jedni z wiosłami, z laskami powskakiwali w rzekę i 
płyną ku nam;  inni nadali kierunek w zamiarze 
przybicia na nasz brzeg. Piechota na statkach prze
wozowych będąca ani razu nie wystrzeliła. Nieprędko 
dały się słyszeć strzały armat z przeciwnej strony, 
lecz dla nas bez szkody. Na piaskach osiadli krzy
czą: „Pardon panowie Polacy". Oficer piechoty 
kazał złożyć broń, aż tu idą już bez brom, a kuku 
przewoźników transportuje ich mając laski od stat
ków w ręku. Świderski kazał zmienić pozycyę armat, 
bo już kule zaczęły blizko nas świstać, strzały kiernje 
w punkt nadrzeczny, zk^d na statki wsiadali, nik 
do tych nie strzela, co się kręcą na wodzie, bo te 
są trafione i lada chwila pójdą na dno. Żołnierze

wyskakują, szukając ratunku, rzadko któren z nich 
dopływa do naszego brzegu.

Nadedniem wróciliśmy mając 5 oficerów i blisko 
400 jeńców, kilkadziesiąt przewoźników znalazło się 
przy nas, którzy tryumf zwycięstwa podzielali z na
mi a jedenastu albo utonęło, albo zabitych zostało.

Naczelny wódz straciwszy cztery tygodnie czaąu 
w Warszawie, niemogąc przeprawić się za Wisłę, 
by przeszkodzić Polakom w ich operacyach, w nocy 
irzed uroczystością Bożego Ciała, tak sekretnie opu
ścił z wojskiem Warszawę, że z rana me było już

^ A ra lia  40,000 zmniejszyła się prawie do połowy. 
Wielu zginęło pod Raszynem, Grochowem, uórą, w 
przeprawach przedsiębranych przez Wisłę, zginęło do 
2000 przy szturmie Sandomierza, o którym obszer
niej wspomnieć nieomieszkam. .

jenerał Pelletier zdobył Zamość, a Sokolmcki San
domierz i z niewielkim oddziałem wojska utrzymy
wał ten punkt. Arcyksiążo opuściwszy Warszawę, 
poszedł prosto ku Sandomirzowi, Sokolmcki jakie 
mógł zebrać siły piechoty i kawaleryi, utrzymywał 
się w Sandomierzu, mając nie więcej nad 2000 woj
ska, w nędznych okopach, które przed dwoma tygo
dniami sam zdobył. Nieprzyjaciel zatrzymuje się i całą 
siła 15-tysięcznej armii przypuszcza szturm do oko
pów. Wojsko polskie daje silny opór ogniem kara
binowym, rzęsiście sypanym przez godzin kilka. Au- 
stryacy co odeprą ich bataliony, formują nowe i 
szturm popierają. Piechota wystrzelała komplet ła
dunków, jaki miała przy sobie. Podnoszą w zapasie 
jakie były; żołnierze rozbierają, nabijają broń, lecz 
żadna kula w karabinie nie mieści się, zostaje na 
wierzchu, a tu w magazynie prochowym mniejszego 
kalibru niema ani jednego naboju. Ustaje ogień, a 
tylko bagnet operuje. Austryacy na oślep lezą na 
wały. Sokolmcki spieszonych ułanów z lancami sta-
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sumę niż roku zeszłego. Na Litwie fundusze w tym celu 
użyte, są nierównie znaczniejsze, a skarb większych nad 
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0m rzeczy, według za spustoszon a, wystąpiwszy z koryta pod miastem Te- 
względem przez Ojca respolem w Królestwie Polokiem zalała całą okolicę 
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w którym tak szybko odbywały się sprawy, dzi- 8ob$> kt<5ra nie mą do tego prawa lub zrzekła się domaganie się zupełnśj i rzeczywistej niezależności 
siaj zamieniony na jakieś bióro sądowe na spo- Prawa» wreszcie jeżeli powody nieważności nie są w wykonywaniu apostolskiego urzędu. Jeżeli rany 
sób rosyjski, podkopał kredyt i najwięcej się przy-1 dokładnie określone. Ażeby zapobiedz swawolnemu I jadane Kościołowi— rany, przeciw którym protestu- 
czynił do upadku przemysłu i handlu. Oto przykład: I wn08zeniu zażaleń nieważności, zawiera nowela po- j 0 0ię obecnie, jak się niezaniedbywało protestować 
pewien podrzędny bankier otrzymał trattę z zagrani-1 stanowienia, że zażalenie takie musi być albo przez w przeszłości, cokolwiek o tern mówi autor okólni- 
cy na jednego żyda kupca w Warszawie. Termin wy-1 sędziego do protokółu podane, albo podpisane przez p ą ~  są smutnym skutkiem polityki, niesłusznie prze- 
płaty około 700 rubli m inął, bankier daremnie s i ę p 8ob9 wpisaną do listy obrońców. Przeciw uchwale I niesionśj na pole, które do niśj nie należy, nie mo- 
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W  poprzednim liście przyrzekłem podać nazwisko 
wioski, w której pewna unitka zmuszana przez s 
żaka do ochrzczenia dziecka na schyzmę, wylała 
muż strażakowi na głowę garnek gorącej smoły,

swoje córeczki, jedną 14-Ietnią, dru-

poważania.
R z y m  21 marca 1877.

(podp.) Jan kardyńał tiimeoni.

Kronika miejscowa i zagraniczna.

się nie widywał z nim. Sypiając w oddalonej izbie, 
to było przyczyną, że dopiero w sobotę rano nia sły
sząc sióstr swoich w kuchni, wstał i zastał je po
wieszone, a ojca już nie było w domu. Policya śle
dzi za dzieciobójcą. W Młodym Bolesławiu zaś w 
Czechach wyrobnik Pawik, zamordował d. 24go troje 
drobnych dzieci swoich, i sam oddał się do sądu. Za

_______ r ._ r __ . . .  . — _____________________    . _______ _____ _______  ___ _______ _______  bidi H  _ .powód swojej zbrodni przytaczał nędzę.
dług procedury naszego trybunału we 24 godzin o-1 °dwołać się' do trybunału kasacyjnego, ale takie od-100 prawo i obowiązek dopominania sie PÓkY nie I inóni^rih?Y X . r° . ° ,godz- po ?? ' —  Prager Tgb. donosi, że w stacyi Sadska au-
trzymałby wyrok, teraz zaś'po odbyciu długich dro- wołanie si« nie powstrzymuje prawidłowego toku otrzyma^ zadośćuczynienia. § P S 5 * m'ejTLtryackiej P ^o cn o  - zachodniej kolei pewna młoda
biazgowych formalności dowiedział się, że sprawa je- sprawy. Trybunał kasacyjny może według noweli od- Lecz są w okólniku wspomnionym inne punkta kilku spraw osobistych iS E e k  n l  W8l'adając wietcz?rem na Poci^ '  Prosiła kon-

• B»“-1 wypadków, | jak, j -  watookd wfpaaia- U p .  U * .  J S W S  &  " Z t  i Z J Z & r
ónntewA Tnh,\t t 0m,k.n.ow=i,.a.ł. v..j„ i .  1 sznemu zresztą życzeniu zadość, lecz zaledwo pociąg

ruszył, odezwał się krzyk przeraźliwy i wołanie o 
pomoc. Konduktor widząc kobietę, która co dopiero 

- 1 wsiadła, wychyloną przez okno i śmiertelnie bladą, 
pospieszył zapytać o powód przestrachu: „Wąż, wąż 

i . ’ , i rzeczywiście przyświe-
cczu błyszczących .z gło- 

samej wylękłej kobiety 
stanął on na podu-

I k̂ , “ jwuoiomj ,-i.vAuiaiui zgauza się nu DezzwiO-|Su pvoMjiiuwiema. 
Namiestnik mianował praktykantów budownictwa ?z?e załatwien>0 skargi. Postanowienie to może być Go sią tyczy 

Jana J u r c z y ń s k i  e g o  i Wiktora B r o n i k o w -  J tylko wtedy zastćsowane, jeżeli ziżslenie nie-1 welność jaką mu
s k i e g o  adjunktami budownictwa.

i  .  .  * ,  a r   i  ~ ~  J  ~  J  "  w  »  u n  ( t  i  — *  —■— »» j  w u i

—  -  f ?  E 2 J - l 2 a . " S ? 1 7 >  “ « < " •  »«l»o pro- UpdPiycenierDOgącftbydeierpianem, i karane wifzie-| _  1 1ty Kazimierza G u t o w s k i e g o ,  por.‘9 p. p ie c h o -1 3 ić O b ro n ę  
ty  Kazim. M a c i e s z k i e w i c z a ,  tudzież praktykan-l m  • 
tów podatkowych Antoniego ” * • ”  1 ~  w  WAC”
rola J a r o s z e w s k i  eg 
go, Edwarda K r a s i ń s l
wi ozą ,  Zygmunta N i e d a i » 10» . C|lu , cuuubwid - i A r— .------
N o w i c k i e g o :  dalój podstygara salinarneeo Fer- V * w *«>« r0210 c*tery tygodnie a 
dynanda S t a h l a  i kalkulanta ' '  Idmm wy i .
ego D ą b r o w s k i e g o .

rabunkowes-o* otr0a *«»yi rozpocząłby się w wrześniu? W I rozaądku pablicznego, lecz zdaje się, że niema" w"njm Sanockim A n ^ s tra  s 'm n t n t Bh v ^ t ° p^wie0ke I , ~  Obraz Van Eycka z 15 stulecia, niedawno skra-
kim razie sejm węgierski obradowałby równocześnie ™Prawd9 wielkiego zaufanu; ponieważ bowiem tyl- Lodowego w P r z Ł l u  U -z J  lat 70 p  ! '  ’ ieg0 król. muzeum a przedstawia-
z delegacyami. k<> n»paćci są dozwolone, a obrona, nawet proste — Ile . .  * • ,  J w gotyckiej kaplicy, znajduje się

  -  O siłach stronnictw w węgierskim parlamencie wzbronione, odwołanie to jego staje się jaką « L itw / zawsze /est ona S ^  P^nujrU m  w ie r k M ^  eo S  S v  n o T T ' Wyr°bDik PC'
W l « 4 e f t  3 kwietnia. Dzisiejsze wiadomości o P°d»ię Hon następujące daty statystyczne: Z 441 z S f t ™  fakt w  albo «lucha ci8z*. >dbo dotkliwe jakieś rozporządzę-Lrodę w k l L e  100 talaró t L ie rd z ^ e ^ n a b ^ ł teń
^     ,  U   -------   J od do czasu ten sta\ o- JbraJ Z  ’postępie 

nie nasza.
ie  prac ugodowych usprawiedliwiają twierdze-1 ob^cnie^ funkcjonujących posłów 253 zapisało się do I nnw;0^ . ^  8?m . . ’ że “ i^ster wobec mowyime rząau przerywa oa czasu ao ezasu ten stan o I obraz od niomaiomf.P’o J  "" i.""
ązo, iż przedłożenia odnośne gotowe będą za kaip  tubow ej stronnictwa liberalnego. Niezawisła soczyście przez władzę najdostojniejszą gólnego przygnębienia, jaki całym ciężarem swoim L n i  za 75 feników eka w pewnej Mynko'

zebraniem się parlamentów po feryach wielkanocnych. I fr?fecya liberalna liczy 09 członków, opozycja pra- | Z10m', pozostawia na nboozu fakta w niej tłumi wszelki objaw życia tamtejszej ludności Obe- _  w f »«w  ,
Oto co piszą dzienniki węgierskie i wiedeńskie: W członków, najskrajniejsza lewica 31 cz łon -U ted^ te*18 dowody mesprawiedhwości, których cnie postanowiono podwoić tam opiekę udzielana du-Lolicvi dwai ^ipnoi dte ^dhJ!,te « Aw° ‘  “ u

‘  —  —    l k S w  62 • —  -  Ł    ■ ' T O r  i S S ,ministerstwach handlu i skarbu pracują bardzo gor- k^w. 62 posłów nie zapisało się do żadnej księgi 
liwie nad przygotowaniem projektów do ustaw od-1 klubowej, 
noszących się do ugody. Projekta reformy podatków

wia na wałach i ci odpierają koląc, spychając. Od
pędzili na ten raz nieprzyjaciela. Nie pozostaje innego 
środka, jak wysłać parlamentarza i prosić o kapitu
lację. Ustaje szturm, prawie w godzinę kapitulacja 
bardzo korzystna zawartą została. Sokolnickiemu do- 
zwolono wyjśd z całą załogą z bronią i przez 24 go- 
dzin przez wojska austryackie niema być ściganym. 
Sokolnicki wyszedł, a arcyksiąże wszedł do Sando
mierza, a po dwudziestu czterech godzinach cpu 
śd ł go wracając z swoją armią, omijając Kraków 
do bzląska.

Kapitulacja Sandomierza nastąpiła w skutek mie
szanych kalibrów broni. Jak można przewidzieć w 
wojnie, gdzie się wojsko obróci i jakie znajdzie za
pasy odpowiednie do swojej broni, a w czasie ognia 
rozpoczętego, trudno przelewać kule i robić nowe ła 
duuki. Na to potrzeba dużo swobodnego czasu 
W tem wypadku okazało się, źe nikogo do odpowie’ 
dzialncści pociągnąć niemożna było, jak chyba tego 
kto trzech kalibrów bronią uposażył armię polską ’

W czssie szturmu Austryaków do Sandomierza 
pierwszy raz zbliżyła się dywizja wojska auxiliarne- 
go rosyjskiego z drugiej strony Wisły i raczyła ła
skawie obserwować, a tak była grzeczną, że chociaż 
mogła zbliżyć się do brzegu i sięgać Austryaków 
strzałami armatniemi; tego nie uczyniła, bo i Au- 
stryacy mogli także puścić kilka kul do grupy ofi
cerów obserwujących zbliska, ale obydwie strony grze
czność płaciły grzecznością.

Sandomierz wzięty, i w godzin dwadzieścia cztery 
opuszczony! Cóż był za cel tej operacji ? wszak nie 
mało krwi kosztował, a korzyści żadnej nie przyniósł, 
bo skutkiem kapitulacji Sokolnicki choć był w kry- 
tycznem położeniu, wyszedł z bronią w ręku, poniósł
szy bardzo małą stratę w zabitych i rannych. Trzech 
oficerów i do półtorasta żołnierzy. Oto taka okoli
czność miała być powodem, że arcyksiążę zmuszonym 
był choć na jedną dobę być panem Sandomierza.

Później głoszono, ie  kiedy korpus 40,000 szedł

do Księstwa Warszawskiego, aby zawojować i po
siąść ten kraj. Na organizację i różne potrzeby 
Austrya przeznaczyła ogromne sumy w zapas i te 
były złożone w sklepie kościoła sandomirskiego pa
rafialnego i zamurowane pod wielkim ołtarzom o czem 
tylko wiedział proboszcz miejscowy, wierny rządowi 
austryackiemu. Mówiono, źe suma w złocie, a w czę
ści w srebrze do kilkunastu milionów złotych 
wynosiła. Austryacy pewni zwycięstwa i ustalenia 
się w Polsce zostawili garnizon dla obrony SandO' 
mierzą z rozkazem silnego bronienia się i niepodda- 
wania, ale nigdy nie przypuszczali, żeby wojska pol
skie mogły ośmielić się wejść do Galicyi i posunąć 
się tak daleko. Jenerał Sokolnicki podszedł i zdobył 
Arcyksiążę dowiedziawszy się po zdobyciu, że zdo
bywcy nie dowiedzieli się o zamurowanej sumie u- 
znał za konieczne odebrać Sandomierz i zabrać to 
co w nim było ukrytego.

Życzliwy rządowi austryackiemu proboszcz w cza
sie posiadania Sandomierza przez Polaków, zaobser 
wował, że dziad kościelny kilkakrotaie i sam i z żo
ną przechadzał się około zamurowanego sklepu i roz
mawiał, że co tu znaczą ślady wapna; bojąc się, żeby 
podobna mowa nie rozchodziła się w czasie bytności 
Polaków, dziada z żoną zamknął w sklepach pod ko
ściołem i tam im żywność przynoś ł, zalecając, żeby 
spokojnie zachowali się, źe ich mogą Polacy lub Au- 
stryacy podusić. Kiedy wychodzili austryacy opu
szczając Sandomierz, wypuścił więzonych i sam z woj
skiem wyjechał na zawsze z Sandomierza i nigdy 
me wrócił. Taki to miał być powód zawziętego sztur
mu i posiadania choć godzin dwudziestu czterech.

okąd się zjawiła armia posiłkowa rosyjska 30,000 
pod dowództwem Galicyna? na ten raz z pewnością 
powiedzieć nie mogę, czy przy traktacie Tylżyckim do 
tego zobowiązaną była sekretną umową, czy po wkro- 
czenm Austryaków nastąpiło zobowiązanie zasłania
nia Księstwa Warszawskiego. Jeżeli zobowiązaną była 
zasłaniać granicę od napaści Austryi, to wkroczycby

wypadało w granice Księstwa, bronić od zajęcia 
Warszawy i oczyścić Księstwo cd wrogów, którzy 
zajęli i posiadali znaczną część kraju na stronie le
wej Wisły.^ Weszła wówczas w prowincje drugiego 
zaboru, pośpieszając ku Wiśle, gdy już wojska pol
skie posiadały Sieice, Lublin, Zamość, Sandomierz 
zdobyły i czyniły manewr, jakby zamiarem było prze
ciąć odwrót armii austryackiej, doszła część Jej i tu
szowała z atakowanym Sandomierzem, a jednak ma
jąc na celu nieprzyjaciela lontu do armaty nie przy
łożyła i jednego wystrzału z broni nie dała?

Byłato wielka defilada, którą wódz austryacki bar 
dzo dobrze rozumiał, nie będąc atakowanym, wzaje' 
mnie nie atakował.

Postawa pod Sandomierzem oburzyła przeciwko 
Ros*ł aaom każdego, co walczył w szeregach armii Pol
skiej i pogardzał posiłkującemi więcej niż wrogiem, 
z którym walozył.
. Wprędce po zajściu pod Sandomierzem nadarzyła 

się okolibzność, źe o mało nie przyszło do krwi 
rozlewu między sprzymierzeńcami, następująca.

Książę Józef z wojskiem pod swojem dowództwem 
zbliżył się pod Kraków z zamiarem zajęcia go. Jenerał 
austryacki wzywa do kapitulacji i kiedy z księciem Józe
fem traktuje i przeciąga czas opuszczenia Krakowa, 
uwiadamia Ro.syan znajdujących się o kilkanaście mil, 
żeby pośpieszyli i uprzedzili wojsko Polskie, żeby oni 
a nie Polacy zajęli miaoto.

Książę Józef podpisawszy kapitulację, zbiera woj
sko i ma wchodzić bramą Florysńską, a w tem od
biera wiadomość, źe Rosyanie w tej chwili weszli, 
zajęli odwach główny i postawili wartę w bramie 
Floryańskiej przecząc wejścia wojsku jego, że oni 
wprzód zajęli i bez rozkazu wyższego nie wpuszczą 
do miasta. Zakomenderowano do ataku broń i gre- 
cadyerzy w takiej postawie przy bębnach bijących 
weszli. Dragonów z odwachu wyferowali, a przeszedł
szy ulicę Floryańską takimźe porządkiem najeżonym

bagnetem bez krwi rozlewu uprzątnęli odwach główny. 
Jenerał niski (zdaje mi się Jurkowskoj) spotkał księ
cia, chciał udowadniać swoje prawa pierwszeństwa 
wejścia; otrzymał odpowiedź, „źe jeżeli natychmiast 
me opuści miasti każe wszystkich bagnetem wykłuć, 
a znając [swoje szczupłe siły sforsowane marszem 
kilkunastu mil, nie spodziewając się wsparcia od ar
mii daleko za sobą zostawionej; widząc rynek i ulicę 
najeżoną bagnetami i lancami z swoimi kilkuset dra
gonami uznał za stosowne opuścić natychmiast Kra
ków, i zawrócił w tę stronę skąd przybył, słysząc 
głiwy otaczające do koła! „a won podłe łajdaki:1*

Kraków zajęło wojsko polskie, a choć w kilka dni 
nadciągnął Gahcyn z siłą rosyjską, do miasta wpu
szczeni nie byli. Z Galicynem ustawiczne były nie 
porozumienia. Oficerowie obydwóch wojsk, gdzie się 
tylko spotkali traktowali siebie nie jak wojsk sprzy
mierzonych, lecz jak wrogów. Ustawiczne zdarzały 
się pojedynki i zawsze góra Polaków była, bo Ro
syanie nie bardzo lubią orężem rozprawiać się. Na
poleon już był w Wiedniu, a zatem kiedy skargi do
szły do Petersburga, wszystko przypisywano Galicy- 
nowi, że nie trafne jego rozporządzenia są przyczyną 
i meczynności armii ruskiej i nieporozumień. Zmie- 
mono Galicyna a przysłano Suwarowa syna zdobywcy

Suwarow więcej ukształcony, większy polityk, u- 
miał pozyskać przyjaźń księcia Józefa i rozkazem 
wydanym nakazującym unikania dysharmonii, a szu
kania z Polakami przyjaźni doprowadził do tego sto
pnia, że wojsku polskiemu przypisywali to, co zasłu
żyli w istocie w tej kampanii, zwycięzców, a sobie 
nic nie przypisując. Obydwa wodzowie sami zaprzy- 
iaźuiwszy się chcieli, żeby ich podwładni byli przy- 
aciołmi. Dawano wzajemnie bale, obiady, a szcze
gólniej ów sławny bal w salach podziemnych w Wie- 
iczce. Pozorna i do czasu nastąpiła harmonia. W o

dzowie rozłączyli się w przyjaźń, lecz obydwa równy 
koniec znaleźli. Suwarow w przejeździć utonął w Rym-

czuku, a Poniatowski w parę lat w bitwie pod Lip 
skiem w Elsterze.

Nastąpił i pokój z Austryą. Przyszły zięć obciąj 
porządnie swego teścia. Księstwo Warszawskie zy
skało kawał kraju, z którego utworzono departa 
menta Krakowski, Sandomirski, Lubelski, Siedlecki, 
Obciął państwo jego i m» południu. Ale za co Ro- 
sya otrzymała część Galicji i wcieliła do psństw 
swoich pod nazwauiem obwodu Tarnopolskiego, nio- 
straciwszy ani jednego żołnierza, ani razu niewy- 
strzeliwszy ? Otóż nowy dowód niewdzięczności Napo
leońskiej za nasze szczere poświęcenia I Odrywał la- 
wałki i wynagradzał wrogów najzaciętszych jak na
szych, tak i jego własnych.

Ciekawa rzecz, żeby się było udało wykryć i za
brać złożoną sumę w Sandomierzu. Czy zostawiłby 
ją  Polsce? czy zabrałby jako zdobycz dla siebie?

Wracam jeszcze do Warszawy. Wojsko stojące 
na Pradze zawsze wprzód odbierało wiadomości o 
zwycięstwach odnoszonych przez Napoleona nad woj
skami austryackiemi, aniżeli w Warszawie. Komen
dant Hornowski wysyłał parlamentarza z uwiadomie
niem, źe o takiej godzinie będzie garnizon dawać 
salwę trzykrotną. Drażniło to wodza austryackiegc. 
Salwa dawana była w ten sposób, że wystrzelano 
ze wszystkich dział razem, że Austryacy nie mogli 
policzyć wiele ma na Pradze arm at, choć trzykro
tnie się powtarzało. Tak było trzykrotnie: po zwy
cięstwie pod Eckmńl, Wagram i wzięciu W iednia. 
Zwykle nazajutrz arcyksiążę robił parady wojskowe, 
nabożeństwa i dawał salwy trzykrotne po urojonych 
zwycięstwach wojsk Austryackich, ale na tern znali 
się dobrze mieszkańly Warszawy, a po każdem 
wystrzeleniu jak Austryacy nazywają LauJ-Fajer, 
uhezmki przeciągłym głosem wołali „albo to prawda!“

(.Dalszy ciąg nastąpi).
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Galicyjskiej 
ciężkich bagonów 1234 —  razem 3071.

day rzucili się nań, powalili go na ziemię, tak, ło i  tego zaś czasu okazał się i Bzczegóhwy bilans, któ- 
niemógł pochwycić z a  rewolwer, który wyglądał z pod ry  zrobił w ogóle dobre wrażenie, bo dowiódł, że 
podoszki. P o  krótkiem szamotaniu się związano podej-1 nawet w tak niepomyślnych czaia.h i ok l czno 
rżanego, i dopi:-ro wtedy dostrzegli policyanei, jakie Iściach, instytut rozwinął nie m ałą ta^ polu banKO- 
im zagrażało niebepieczeństwo, prócz bowiem ostro I wy eh eperasyj czynność. Prawda, ze chce oa ó l  gi 
nabitego rewolweru pod poduszką, leżała pod łóżkiem I doił 1875 do kcóca 1876 roku wszystkie po szcze-
nabita dubeltówka, a obek niej torba z dwoma roż-1 góla papiery znacznie spadły i lubo 14,530 a cyj   -
kami na proch, z mnóstwem patronów, z dwoma na Judenburskich figurują po zniżonej cenie 5 złr. j był mdły, wiele zostało mesprzedanych 
różne nazwiska wydanemi pasportami i dwoma w y - 1 sztoki, obopólna suma przedstawiająca „Eflekten 
trychami. Ze śledztwa prowadzonego w dyrekcyi po-|besitz“ K redit-A nstalta w ciągu 1876 roku nieco 
licyi oraz z raportu z Kaposvarze w komitacie Stlmo-1 się zwiększyła; lecz to stąd pochodzi, że członkowie 
gijskim okazało się, że schwytany nazywa się Eszi-1 syndykatu, który na początku roku zeszłego napy I j t e t t ' s t  31 marca. (T a r g  ubo&owyj
P  "  .... ^ I A _   A  A  n  b n n n c A n r  WATfl 71 AM 11 I . .  ,  i

W i e d e ń  3 kwietnia. ̂ łaby w sprawie, którą on zdawał się kierować. Usu
°  i,t«rn<raciznv I ‘“ S6*6  8 ‘6  to, o ile pozostawałoby w związku ze spra-

Na dzisiejszy-targ dowtenono żywej wą wschodnią, nie byłoby następstwem podpisania
ilicyjskiej 8 6 6 , średnio ciężkich .węgierskioh .7  , nrawdonodobniei podoisanie protokółuprotokółu, lecz prawdopodobniej podpisanie protokółu 

byłoby już następstwem osłabienia stanowiska ks
Galicyjskie płacono od 36 do 4 0 z ł^ ; średnic- c i ^  m ^ c b ^ i e  odegrali tu

kie węgierskie od 34 do 48 zlr., ciężkie ba^ n>l ™ I bezpośrednią rolę, a nawet dochodzi nas wieść, za którą 
48 do 52 złr. za 100 kilo żywej wagi. r> pyzecje  ̂ nje ręCZym y cesarzowa Rosyjska, pisała list
i 1 f r n c t n ł . i  n i o c n r ł f t n a n v r * . h  I ,  . . .  t  • • ___

Wilhelm Amirowicz, 
Caffe Stirbdk

Ferko z Kis-Bojama, 
z czterech mężczyzn

no ovu j  ran j  ii ci tu j  n a  oi^ xu o ej i i j  r  w 1*1*1 ® w \ *F # •
który z bandą składającą się I rentę w b&nknotsch cd ministra finansów, rozdzielił I Qena pszenicy, iy ta , jęczmienia i kukurudzy 
i kobiety przebranej za męż-1 między siebie niesprzedaną sumę nominalną, i 9 1 Qwies mdło. Z powodu świąt Wielkanocnych

czyznę liczne popełniał rabunki i taki w koło po-1 każdy z nich, a zatem i Kredit-Anstalt, czę Igo obrotu,
strach rozsiewał, że na głowę jego nałożono 500 złr. I niego przypadającą przyjął na własny rachune . I p j
Świeżo zrabował on proboszcza i męczył go, zastrze-1 od dnia, w którym bilans zamknięto, kurs renty, J I
lił setnika z Dardy w Ktl, gdy z liczniejszym zastę-1 wiadomo, znaczcie się podniósł, i byle konjun ury 
pem schwytać chciał dwóch jego wspólników i ko- polityczne sprzyjały, Zakład kredytowy może się z 
bietę. Eszi Ferko i kobieta, którą również w mieszka całego interesu bez straty wycofać. A jednak i cnoc

stała.
żadne-

;ło cesarzowej Augusty, w którym zwracała jej »wag( 
aa tę okoliczność, iż polityka ks. Bismarka zd-je a.ę 
chcieć koniecznie popchnąć Rosyę do wojny, gdy 
wojna ta nie leży ani w widokach, ani w zamiarach 
cesarza Aleksandra

mana*

prefektem Sekwany a Radą municypalną paryską, 
której część zażądała zwołania posiedzeń, w celu o- 
trzymania od prefekta tłómaczenia o zapasy m ię
dzy publicznością a policyą, zaszłe po mowie Wi
ktora Hugo w Chateau d’Eau. Prefeat p. Duval o- 
stro się postawił i zwołania Rady odmówił, ly m  
sposobem Paryż miał się czem zająć przez święta, 
które upłynęły ze zwykłemi uroczystościami wielkie
go przeglądu wojskowego i zwykłej przejażdżki do 
L 'ngcham ps.

Mało co dochodzi teraz z Hiszpanii; wszelako ode
zwa gubernatora Biskai prz6 d samemi świętami wy
dana a wzywająca mieszkańców do zachowania się

Powyżfj omawiamy obszerniej przypuszczenie ustą- spokojnie, dowodzi, iż ziemie Baskie nie używają zu- 
pienia ks. Bismarka lecz z ostatecznym sądem | pełnego spokojju. Gubernator przyrzeka ^w imieniu

bietę

gdzie Eszi * Ferko jeszcze tej samej nocy umarł. I akcye kredytowe stosunkowo nie wiele na nim zy 
Śmierć jego miała być skutkiem pastwienia się nad I skały, 
nim setników, którzy go skrępowanego prowadzili i

. i!jszi r  e rao  i lu u ic u ,  w t u ™  w ui i cblb. » . r ----------------------------------*• .
Erzy schwytano, odstawieni zostali do Dardy, Rothschildowie ten swój ulubiony papier kupowau, 

y J • 1 ’reye kredytowe stosunkowo me wiele na mm zy-
;ały. , |
Unionbank płaci swym akcyonaryu3Zom dość skrom-

I wstrzymać się nam wypada aż do wyjaśnienia sta- rządu szanować prawa Biskai i zapowiada zwołanie
za D sz e n ic e  na 74 kilogram od 12-90 do nowczego tego nieprzewidzianego a ważnego zdarzę- niebawem junt foralnych dla wjbrania

13-— • na 79 kilogram, od 13 85 do 13-95; żyto nia, jeżeli w ogóle zdarzenie to nastąpi. N o t u j e m y ,  iż prowmcyonalnych i rozwiązania trudności chwilowych.
13 , na 79 kilogram, ̂ oa^ 1 3  «o ^ j^ z m ie ó L m o  przypuszczenie ustąpienia ks. Bism arka, wy- Gubernator przyrzeka szanować prawa Biskai skoro

7  2 0  do 8-65: owies na 36 wołało na giełdach przerażenie, osłabiające fik t p td  \fueros  zniesione zostały i ziemie Baskie wcielone
pisania protokółu, o czem wspomina nawet P o lit są w system centralizacyjnyl _
Corresv Tm czasem  wróćmy się do protokółu, któ- W  Karolinie południowej wciąż jeszcze mimo da-

: J , .   „„L   ~ ji___ i —u mi harn  a tnrft. 7. nartv i nam  ft*ry zaledwie podpisanym został, a zanim nawet au- wno odbytych wyborów gubernatora z partyi demo-
J r  r  J  ; . .x ___i— _____ :  n io e rn  crnhornfttrvr 7. nart.vi

od 13 85 do 13
na 70 do 72 kilogram
na 62 do 63 kilogram , _
do 40 kilo. 7-50 do 7.65; kukurudzę na 74 kilog. J pisania protokółu 
od 6-25 do 6-35; proso od 6-15 do 6  20.

Wrocław 31 marca.
Płacono za pszenicę w miejscu na 200 f. po 20-

zemścić się chcieli na°nim, za śmierć swego kolegi.lny dochód, ale Bpraw’ozdanie dowodu, że DyrekcyaIm&r̂ . 4yto na 200 f. po 18-— m.; owies na 200 Inikach angielskich i rosyjskich. u c in OM j--»  -— —*r - .
Podczas gdy rząd i reiebstag łamią sobie gło- stara się wprowadzić instytut na właściwą drogę, 15. _  raepak za 200 f. brutto po 28 — “ " k :  t}omaczą g0 ;ako zwycięstwo dyplomatyczne Anglu. poshł w pomoc pod pozorem utrzymania w Kraju

0  » •  0  * 0  I . 1  • _____    _ l  a.’a  n n r r o  ni*177 I * _ _ ■ • a____4 G A  G V o ln a o  wan I .  « • • •  1  .  T ł  ! .„„n łn T M A n io I onA lrA inA O ni W7 n ,  r,l lr , r-v, o 4 a rr Q1A 7we. pisze Ellonor, jakby zaprowadzić obowiązujące i stanowczo zrywając z przeszłością, unika entrepryz I ^  6 6 .1_ mark_. Spirytus na 1 0 0
- -  1------u --------1- a ” "ra- | 48 . _  mark. ; na mgj i czerwiec po 50śluby cywilne, pewien pandur w Temeswarze wpro-1 ryzykownych (których wprawdzie nie m i), a upra- 

wadził je  faktycznie w życie. Daje on z wymyśloną wia czynności czysto bankierskie 1 handlowo- omi- 
przez Biebie formułą, kochającym się parom śluby u sowe. Ale pomimo dobrego przyjęcia, którego a  
siebie, wydaje akta ślubu i wmawia w łatwowiernych I znał nie tyle bilans 1 wykazany rezu.tat, jak raport 
że prawnie i bez przeszkody żyć mogą z sobą, bę- Dyrekcyi, me odważono się eskontować przyszłość 
dąc połączonemi według wszelkich p r z e p i s ó w  ślubu I na akcjach Ucionbanku, któie znowu J
cywilnego. Dotąd dał on dwom parom takie śluby, więcej w połowie nominalnej warttśsi. Ze w s^stkich I 
Pierwszym był kowal, który korzystał z tej sposo- icstjtntów  finansowych (abstrahując od Sch >
bności; drugi ślub odbył się w zeszłym tygodniu j który likwiduje) Yerkehrsbank był * I

i Tralesa po drugiej j ako upoważnienie dane Rosyi do wystąpienia spokojności. W  wielki piątek odbywała j 
•— mark. I przeci?v Tarcyi, a nawet L a  F rance , organ sprzy- powodu w Washingtonie rada, na której 
m— m m m  jający w wysokim stopniu Rosyi, widzi w nim zma przedstawienia wezwanych przez prezyden

W  wielki piątek odbywała się z tego 
la której rozbierano 
prezydenta Hayesa

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesze telegraficzne.

zanie traktatu paryskiego. Wśród tych sporów sła- obu gubernatorów, Chamberlaina i Hamptona. W oj- 
bnie coraz wiecei w opinii publicznej znaczenie to- 1  sko ma być odwołane, ale prezydent waha się jeszcze, 
go międzynarodowego dokumentu, podpisanego w so- 1

botę o godzinie piątej wieczór, lm  petersburski do i Q8^atnje depesze telegraficzne „Czasu!*
P olit. Corre8p., jeszcze w wilię podpisania protokółu 

I wysłany, odmawia mu naprzód wszelkiej d miosłości, 
k o t a r  2 kwietnia. (Pol Gorr.) Turcy w Her- twierdząc, iż może on tak dobrze pokój, jak  wojnę I . ,. . . .

 : _ : a „ ™ a c ,0 k;o;„ 1 5a _ a - - - ^ s p r o w a d z i ć ,  i że tak przed, jak po podpisaniu kw e-1 hr. A n d r a s s y  me odjeżdża
W i e d e ń  4 kwietnia. (pryw .) . Presse mówi, Że 

  i wyjazd jego staje

go domu, mówiąc, ze wyrzeka Bię corKi, klu- i twJmuJv i .  • i, 4 f fAwl0CZ^ ry eoazifl powyżej M0 lkowiozą, ńcumuji/u ■ wyrazami; „ręKojmie d.iuu wuju» . rr w no
rei me ksiądz ślub dawał. Że ludzie prości i s to tn ie  I ekonomiczne które na s y t^ c ję  mnycn m a j 1 . . q^qIq 20,000 ludzi regularnego wojska tu r e - l^ o ^  stwierdzając podpisanie protokółu, kładzie

J - ......................  ’ finansowych wpływają, nio dotykają go wcGe, a m e - u . .   L J ?   '   u------są przekonsni, iż ślub dany prze* pandura ma m o c  I finansowych wpływają, mo dotyKają go wo.ie, a "I ckleeo- Dowódzca powstańców Musslcz w powiecie I cisk Ba następstwa bezpośrednie, a mianowicie na 
prawną, dowodai to, że dotąd nie doniesiono wład*y I stety polepszenia tych stosunków trudno się a “ I Trebińskim, zastraszony przygotowaniami tureckiemi, I sprawę rozbrojenia, która ma teraz stanąć na po- 
o tem nadużyciu, chociaż o niem wiedzą wszyscy. |patrzeć • ’ ; ; « nnmocl.™.«^t„ Mrfwi nna łn nndnisanie Droto-

—  Jeden z dzienników amerykańskich ćla zyska
nia większej liczby prenumeratorów, przyrzeka

ka- Wprawdzie dochody z podatków były w styczniu * 8  p eko-Pawłowicza.
im l i  lutym r. b. o 1,716,000 złr. większe, niż w odP ° ' B u k a r e i i

rodzaju premii, następujące korzyści: każdy pre -1  wiednich dwóch miesiącach roku zeszłego, ale j ^ l  tymczasową v
mer&tor b ę d .i. n ,i.l | f . . o  g .li6  i i , ,  i fr,- » e  ?3»j« »  W  snimd im M dZ , » ę  r.ległofol, k tó .. , aM1.
mć u najlepszych perukarzy na koszt Redakcyi; dopiero teraz ściągnięto. Intraty ogólne kolei Ż e laz -P ^  » « J  
trzy miesiące będzie mógł gratis  szczepić sobie nyeh powiększyły się w ciągu dwóch pierwszy®
*  V  U,_r.b . .  M W * . M W .

numerator 
zować u
co
ospę, 
z

brnych. Czyż n ie  zachęcające warunki p ren u m e ra ty  ?! dochody kolei czysto węgierskich zmmifjszyły się 0  | i ndn:owe:\ rozkaz opuszczenia przez wojsko budynku I datkowym do protokóła
T E A T R .  We czwartek^ dnia 5go t wi6t ; U: ^  X  I -  W

medya w 4 aktach Piotra Newskiego, przekład A l e - | ^  B/ _ fo łn int:

Według depesz prywatnych, ks. B i s m a r k  ma po 
otrzymaniu urlopu już dalej nie urzędować. Za przy
czynę niezadowolenia jego podają po części ściera
nie się z parlamentem i z sferami dworskiemi, po

kwietnia. Rząd zawarł również I stVich mocarstw","a dalej y n jtM & P a ll-M a ll-G a ze tte , I ” J ŚCJ . ZÎ c h X i e j ^ W y S e  n[ 2 ^  fako^^nastepcę ks. 
umowę celną, którą dziś dzień-1 która twierdzi, że Anglia przystąpiła do protokółu, J  t  tainHa F  ' ”  ‘ *--■

i I aa3  warunkiem, że Rosya zarządzi demobilizacyę, Bismarka, Księcia t

zgłosił się telegrafem do Cetyni i wezwał o pom oclrźądku dziennym. Mówi ona, że podpisanie proto 
-- — i— :—  1 kółu nie nastąpiło bezwarunkowo ze strony wszy-

Hohenlohe, h r. Śtolberga, księcia
1TV I p o d  WttrUUlUOLU, /iO X*Wo j a  u a s s u i u w m v M * * . « . v j ¥ ,  |  .  j  \ f r t l t V o

i m  3  W dtm a. (P ol. C W .). . ” S >  z .  wzgW u na d ln te y  UT-
i r k zamierza rozpocz V ,  nie

g^ry, otrzymają, ŵ̂  7 a \ie  7 =  ‘bardzo ^ękną lej wspólne Staatsbahn, Siidbahn Łupkowską itd. 
umnę, lub — spadkobiercy ich —  tuzin łyżek sre 9599 złr., i na austryackie 1,197,746 złr., kiedy 

v — _i._ •________, • _____  kol ni ntm&A weoierskich zmnifiszyły sie o

nie mógł spełnić danej pod tym względem obietnicy,! H e “ l n a 
tam  przedłużoną. I Anglia uważałaby w przyszłości protokół za żaden i ‘®P» . cabinetowv 'm aiacv te
i 3 kwietnia Rząd przesłał do- niebyły. Rząd angielski zdaje się silnie  ̂o ^ a w a ć  I -urą?ądzi^ forU)alnie. Pogłoski ó ustąpieniu

dmtriei s t J  Bismarka, M M  o m m em aąjch W i m M M ,

dochodząca do Ungeni, związaną została d. 31 marca 
z koleją i umuńską tam  przedłużoną 

W a s h i n g : * 0 ” .
wódzcom wojsk Unii

_  r  dokumencie. Z drugiej
ny Rosya postawiła także zastrzeżenie co do kwe-1 spowc 
styi rozbrojenia; uczyniła je  bowiem zawisłem odI oezzasaane. 

“  ' zawarcia pokojuksand^Podtys^yńskTrgS: Daniszewy. -  (W roli t r ó j  a m sz tą  to* ffeole^Karołl Jutro rozpoczyna d w a n a ś c i e  sejmów krajowych I przyjęcia przez Turcję Pr0“ j a^ ”  I b y li tu dziś rano i przyjmowani byli w'dworcu ko
Anny Iwanówny, wystąpi jako gość panna Petrowicz). I f t l  dS “  kfi9ij 4fi2®fi!y jk o S  Czerniowtacka | w A^stryTtagoroczną sesyę, mianowicie_; jejmy_do_l-1z_ Cz_arnogórą.^W ^  I ‘przez k r ó l e i i c z a ^  *
Początek o godzinie 7ej.

Ludwika miała o 691,462 złr., kolej Czerniowiecka 
o 182,207 złr. więcej dochodu), skutkiem czego na j no

które spowodowały podania się o urlop kanclerza, są 
zzRS&dnB
Berlin 3 kwietnia. Cesarstwo Brazylijscy przy-

‘ yli w dworcu ko- 
jego żonę, a w południe od-

Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół I wgz„st’ki0  jnne koleje nie przypada jak 324,000 złr. cki
BEtnk pięknych otwarta codziennie od godz. 1 1  ej do * — - . - . 1  -1
4ej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 cen 
tów, w dni powszednie 30 centów.

— We czwartek dnia 5go kw ietnia: Św. Wincen
tego Ferer. __ ________

W i a d o m o ś c i  b l b l l s j p r a f l e x n e .
—  Nr. 13ty S zko ły  zawiera: Szkoły żeńskie w ,

Szwajcaryi (c. d .); Cieplice i wrzące źródła wulka-1 Frcncyi umieszczona, 
niczne, L. Tatomir (c. d .) ; Pogląd na statystykę 
szkół średnich w Przedlitawii (dok.); Kilka uwag 
uczeniu czytania w klasie pierwszej, Tomasz Klimun 
da; Rozmaitości krajowe i zagraniczne; Zapiski bi 
bliograficzne.

i, kra;ńiki, morawski, *&&>, « « « » * .  P o rt,. B e l * p a d  4 t™ W a . M H ą W j *
konsula włoskiego, 
ubolewanie rządu 

którego - do- 
zamiaru umytego,

Gospodarstwo, przemysł i handel.
W i e d e ń  1 kwietnia.

oscyllacyach 
teczności ’ 
polityczny
giełd z a g  ,  .
którą Bię bardzo oglądano, nadchodóły dobre lub 
złe wiadomości. „Ani sposób się połapać w tych 
ciągłych kentradykcyachw, mówił do mnie jeden ze 
znaczniejszych i bardzo doświadczony spekulant-finan- 
sista, który w tych kilku słowach obecny stan rze 
czy trafnie odmalował. W edług najświeższych wia
domości protokół, od którego przyjęcia lub odrzuce
nia wszystkie dalsze wypadki m ają nibyto zależeć, 
miał być istotnie podpisany w Londynie; lecz po
mimo to konsole mgielskie nie poszły w górę,  a 
targi zagraniczne zachowają postawę wyczekującą. 
Jakże sobie to wytłomaczyć, kiedy na podpisanie 
owego dokumentu wszędzie tak  niecierpliwie czeka 
no? Jakże to się zgadzi z nadzieją, że obecnie po
kój nie będzie naraz naruszony i z oczywistą chęcią 
zerwania z pessymizmem?

U n rs przynajmniej ta  chęć jeet bardzo widoczna, 
i dość sobie przypomnieć, że po ogłoszeniu pobieżne
go bilansu i zapowiedzeniu wypłaty 1  */* %  dochodu 
na rok 1876, akcye kredytowe jeżeli nie od razu, 
to stopniowo zbliżyły się były do kursu al pa ri. Od

K sięg o su sz.

Wedle doniesieni* rządu krajowego w Czerniow- 
caeh z dnia 23go marca b. r. ustał zupełnie księgo 
susz w Nowosielicach rosyjskich. Z tego powodu I Cyi 
zniósł rząd krajowy w Czerniowcach wszelkie środki I mniejszości 
weterynaryjno-policyjne i dozwolił przypędu bydła ro- twarza str 
gatego z Rosyi do zakładu kontumacyjnego w Nowo- odpowiedniego 
sielicach austryackich z przestrzeganiem 2 1  - dniowej L- -L

S T - E  bomem za timprzem awia, to twera, do * 7 *  M = h T o j i S  M ł  i eaK pion. tro ,
le i, ono pod wpływem nądn  i są imeyalywą n a m i e - | b r o j e m a ^ _ T o _ t y l k o ^ ] baterye dział Kruppa. laba ma się zebred d. 7 maja
I etn ikahr. Taaff^o. Dotyobciaa był iwyczaj, i i  m ar-lta  w “  I ^ Ł ^ c i a j n ,  w y , .

-Isra łek  wychodził z większości, a jego następca z I być bezpośrednio między lurcyą i Kosyą, co wta U o n s t a n t v i i O B  
i-1 mniejszości: rzad niechcąc mieć marszałka z opozy- śnie wywołaćby mogło starcie, dając do niego' dyjilo- .. . . rad, ^ inistl

baterye dział Kruppa. Dba ma się 
wyczajną sesyę.

H.on«tantynopol 3 kwietnia. Dziś również

d° W ^prawi^wschodniej maleje dopiero co przez I Twierdzą dziś stanowczo, że nie będą one żądać 
W spraw ie n» iuuuu i» j j r   L e g io n  PAwfrr 1op7 no rsn  C7.ft a ft n a  w ręczeniu 161

do Oświęcimia lub Szczakowy. Zarządzono jednak 
by wzdłuż powiatu bialskiego i chrzanowskiego prze 
strzegane były i nadal przeciw Prusom postanowię 
nia § 2 UBtawy z 29go czerwca 1868 r. Granica po-1 cie ustąpienie 
wiatu chrzanowskiego od Królestwa Polskiego i na - j nie pozostałoby
dal Dozostaie zupełnie zamkniętą w myśl postano- na kierowniatwo spraw zewnętrznych , , _____
^eńT ow ołL go^^ rozTorządzenia.ą sko monarchii do s p r ^ y  wschodniej, dotąd tak ko- 1  ko manewr parlamentarny

* Irzystnie i zgodnie z jej interesami zajmowane.
sądzimy też, aby wobec wielkiej i powszechnej

godności 
do mocarstw.

Washington 3 kwietnia. Prezydent H a y e s  
1 ’ "  ’ iw olanie wojska Unii z Karoliny pełudnio- 

nieobecność tam wojska mogłaby wypaść 
republikanów tego kraju, którzy 

środków do stawienia oporu demo-

H u r s a .  W i e d e ń  4 kwietnia, godz. 2  m. 30 
Renta papierowa 64*20 —  Renta srebrna 

Losy z r. I860  110 25. Akcye Banku 
>—  Akcye Kredytowe 1 5 210  —  Londyn 

122' Srebro 107-10 —  Napoleony 9-74-— . —
nozostałoby zapewne i w Austryi bez oddziałania Portą a Petersburgiem , lecz jakeśmy to powiedzieli Lombardy 8 0  Losy z r. 1864 133- Akcye
kierowniatwo spraw zewnętrznych i na stanowi- w pierwszej chwili, uważana jest ona w Angm ja kolei Karola Ludwika 211-25—Akcye kolei Lwowsko-

wobec opozycyi, gdyż Czemiowieckiej 116-50 — Akcye kolei węg. północ.

Wiedeń 3 kwietuia.
Na dzisiejszy targ przypędzono wołów galicyjskich 

366, węgierskich 1414, niemieckich 209 razem 
1989 sztuk,

rzvstnie i zgodnie z jej interesami zajmowane. Nie p. Layard należy do stronnictwa whigów, lecz z&rti  ̂ WBChod. 97-25 —  Akcye kolei węg. wschód. —  
L L m v  teżf abv wobec wielkiej i powszechnej wąt- zem w sprawie wschodniej należy do szkoły lorda Angi0  Bank 72-75 —  Obligacye indemn. galicyj.
pliwości powstałej w skutku wieści o ustąpieniu I RedehiTe.
ŁO, Bism arka, hr. Andrassy mógł opuścić Wie
deń, jak to zamierzał dla udania się do Terebes. Aby 

. powziąść jakiekolwiek zdanie o położeniu, czekać za- 
Galicyjskie płacono od złr. 48, 49, 51 do 51 M P  wypada nie tyle już na tekst protokółu,

złr., Węgierskie od 45 do 56 złr., niemieckie od 50 w :aśnienie 8t ftn0wiska ks. Bismarka. Gdyby
do 56 złr. —  wszystko sprzedano. I bowiem sprawdziła się wiadomość o usunięciu się je 

go, łatwo zrozumieć, jaką próżnię stworzyłoby ono 
w świecie politycznym : ;°ha ’1’onQWTlf' ^  zananowa-

W ilhelm  A m irow icz , 
Gaffe btirhok.

Z Kijowa telegrafają pod d.
akie 84 80 —  Losy nremiowe węgierskie 75-— . —  

1 kwietnia do war- Ąkcye kojej Koszycko-Logam. 8 8 - Akcye kolei
szawskich N o w in , że od 2go b. m., po tygodnio- p(jjn austr. 113-75.—  Listy zastaw, hipoteczn.
wej przerwie przywróconym zostaje regularny bieg 1 3 7 7 5  —  Obligi pierwszeństwa kolei państw. — *—-
pociągów na drodze żelaznej Brzesko-Kijowskiej.

W e Francyi panuje obecnie cisza tak z powodu 
feryj świątecznych, jak i ogólnego wyczekiwania na | 
obrót, jaki wezmą polityczne wypadki. Dywersyę w 
tym  głuchym spokoju, zrobiło tylko zajście między ]

Marki 60- Ruble 149 25.
Usposobienie giełdy: mdłe.

(•<» l  sztukę. 
n  - »*
„ 1 »,
„ 1 H
» 1 >
H 4 il
a 2 „
« i  ,,

1*

H y n  p i e n i ę d z y  i

■ n afii4w , 4 Kwietnia.
RŁliai papier, rosyjski . . .
Rubel źrebmy obrączkowy 
Herk niemiecki . . . .
Dukat holenderski ważny.
Dakat austryaoki „ • •
Napoleondor *1 • •
Póottpt-r^-iJ « • •
SC-markówkz niem. wsi™
Srebro austryaokie ( u  1 *h.i . . . .  
Kupony austr. srebr. ptetuc . (*a 100 %k.)

Listy tastawne i ohligi.
6yi Pożyocks krajów* galicyjska 
Obligacye ind .mr.r/.sojjne g&lic. . k 

listy east. Tow. kredyt, ziem.. -c "S
6ji listy zaat. Tow. kredyt, ziem. I g g
6yl listy hipoteczne banku hipot. | j  

listy dłużne galio. zakł. wloś. ’ i  £
5’/, listy zast. g. 5 , kr. z. w Krakowie, zwrot.

za 36 lat, srebrem za 100 zł. w. a.
6j< listy zaat. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.

za 36 lat, banknotami za 100 zł.w.a.
6>< listy zaet. g! z. kr. s. w Krakowie, zwr. 

za 18 lat banknotami za 100 zł. w.a. 
yt listy zast. g. z. kr. z. w Krakow ie, zwr.

za 20 lat, banknotami za 100 zł. w. a. 
Prioritety banku gal. d h. i p. w Krak. (za lOOjil 
4 < listy zastawne król. Pol. ser. I (za 100 r.)
M  listy zastawne króL Pol. ser. II (za 100 r.)
M  listy zastawne król. Polskiego (za 100 r.)
4yt listy likwidao. król. Polskiego (za 100 r.)

Akcye kolejowe i bankowe: 
Akcye kolei Karola Ludwika po złr. 200 

Lwowsko-Czemiow. „ „ 200
hipot. we Lwowie wpi. 200 zł. „ ^200

płacę żądają

1 49*/, 
1 70 
3 5 9 -  
5 65 
5 65 
9 70

1 50*/, 
1 80 
0 61*/, 
5 77 
fi 77 
9 90

0 — 
107 -  
105 50

0 -  
,09 — 
106 50

88 50 
84 25 
76 50 
83 75
87 50
88 75

86 50 
78 50 
85 25 
88 fO 
91 25

92 - -----

85 — 88 —
___ 89 50

1
99 -

----- d
- ~ - i
89 5o5  
7d 60 E.

85 -  j
% 60S
91 50.O 
80 50 E

210 60 
115 -

214 50 
118 50
-----

Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa 
Losy m. Stanisławowa

WlaSań 3 Kwietnia, 
zjedn. dług pańsL bank.

oiilig. md. niż. Austr. 
„ ozeskie . 

węgierskie
galicyjskie 
bukobukowińsk.

” ” f Ł
(po 300 frank.) 120 złr 
Listy nastawne.

5yi Banku naród, listy . .
4 u gaUoyjskie...................
5  u  , ,  . . . . .

6 ,  galio. zakł. kred. włośt. 
6„ Zakł. kr. z. w Krak. w 118

•1 u 11 u u u jj®
6 u u u u u 11 jj®
5V« sr. ,, ,, „ u 3i
byt węgierskie liety . .
" „ zakł. kredyt, aostr. .
5 „ zakładu kr. ziem. aust

spłaoal. w 33 latach . 
5„ Domen, państ. 120 złr.
6 „ Banku gal. hipot.. .

Potyczki loteryjne. 
Losy pożyoz. z roku 183S . 

u u ii 1854 • 
. . .  I860.

•/, losów pożyczki austr.
państw, z r. 1860 . . 

Losy pożyczki z r. 1864 . 
preuf, ^oiyceW węg.

płac* iądąją

14 50 15 76
— - 22 50

64 55 64 7 .
68 lu 68 30

102 — — —
102 — 102 50
74 50 75 —
84 80 85 30
82 50 83 60
71 60 71 80

99 75 100 25

96 60 96 80
76 76 __ —
84 — 85 —
89 75 90 50
88 — 89 —
97 50 98 50
86 — 87 _
94 — — —

106 50 106 -

89 25 89 75
142 — 142 50
87 75 88 25

287 50 288
105 76 106 25
111 111 30

119 119 60
133 25 133 60
74 80 75 20

osy Comoreute .
„ kredytowe . . .
„ żeglugi parowej na 

Dunaju . . . .
,, księcia Salm
- ”
;; hr’.’ st. :
„ miasta Budy . .
„ Windisohgraetz 
„ hr. Waldstein . .
„ hr. Keglevioh . .
„ Rudolfa . . . .
„ tureckie 400-frank.

Akcye bankowe i preem
Banku naród, austryao. . 
Zakładu kredytowego . .

glugi parów, na Dunaju 
Kolei północ. Ferdynanda 

„ rządowej fr. a. . • 
„ zachód, o. Filżbiety . 
„ Południowej . ■ • 
„ Galicyjskiej . . . . 
„ Ozerniowieckiej . .
„ Albrechta . . . . 

węg. półnoo. -wsohod. 
ku. Budolfa 200 zł. sr. 

„ AltBldsko-Fiumańsk.
„ Koszyoko-Bogumił.
„ Siedmiogrodzkiej 
„ Oisańskiej . . . .
„ wsohodnio-węgierskii 
„ austryaok. półn.-raoł! 
„ Franoiszka Józefa 

Banku anglo-austryaokiego 
Zakładu kredytowego węg.

płaoą żądają
21 60 22 — ł

93 50 94 -
39 - 39 50
28 75 29 25
31 - 31 5i
26 25 —

30 50 31 60
24 76 25 26
22 50 23 60
13 50 1 4 -

18 40 18 60

818 — 820 —
163 60 153 70
1361 — 363 -

1822 1827
224 50 225 -
131 - 132 -
80 - 80 50

212 - 212 50
116 50 117 -

_  __ —  —
97 60 98 -

108 76 109 -
98 - 99 —
88 - 88 50
82 50 83 -

164 - 165 -

113 60 114 -
120 60 121 -
74 25 74 50

139 — 139 26
o 9 — 9 50

—  — —  —

i przem. w Krakowie 
„ krajowego galioyjsk.

we Lwowie . . . .  
„ wiedeńskiego dla e- 

brotu płodów . . . 
„ galio. nipoteoznego . 
„ dla obrotu ogólnego.

Obligi pierwszeństwa

Koszynko-Bogumińsk. 
państwowej 500 fr. . 
Emisya z r. 1867 
południowej 500 fr. 
Bony 1875-1876 6yt 
pół. e. Ferd. 100 złr.m.k. 

„ „ „ lOOzfr. w.a 
„ „ „ w srebr. byt 

połudn półn. niem. 5? 
za 100 zfr. w. a. . . 
byt w srebrze . . • 
gal. Kar. Lud. 300 z.wf 
w srebr. byt za 100 złr. 
Emisya II...................

Emissya
Siedmioi

z r. 1867

w srebr. byt ze 100 złr. 
Austr. Lloyd 100 złr. m. k. 
Towarz. pragskie przem. zel 

po 300 sir. .

Woluty.
Cesarskie korony

„ dukat ca wagf

_____
płacą żądają

77 - 78 -

67 -  
153 -  
143 -  
114 6 0

67 50 
154 -  
144 -  
115 -

100 50 
95 50 

106 -

101 -  
96 -  

106 25

85 60 
91 60

86 — 
92 -

101 75
98 -

102 25 
98 60

77 25 
76 25 
60 30

77 75 
71 75 
60 60

76 - 76 50

86 - 88 -

5 72
6 72

6 73 
5 75

Naploeondory . . . .  
Suworyny angielskie . . 
Imperyały rosyjskie . .
Srebro • .......................
Srebro, kupony . . .  
Bank. pań. Niemieo. na 100 m 
Rubel pap...................... ....

f c w a n  3 kwiet

Dukat holenderski . .
,, cesarski . . • 

Półimperyał rosyjsłJ . 
Rubel srebro” rosyjski 

papierowy . . .
Marki 1 0 0 ...................
Listy zast. T. k). gal. 5* 

u . u . 4ii„ Bansu hipotecz. 
Obligi indem oe; kupon. 
Akoye kolei gauo. K. L. b. k. 

„ Lwow.-Czern. 
banku moot. gal.

09 70“  
12 16

107 10

59 80 
1 49

09 71“  
12 24

07 25

60 90 
1 49“

W s r » a w r .  30 marca.

Listy zastawu, lej seryi .
„ „ 2oj seryi .

kupon . .
» m u-Jwe . .

kupon . .
„ likwidacyjne . . .

kupon . . 
Kolei warszawsko-wiedeń.

bydgwka 
Bosyj pctyOŁSa prera.1864r. 

„ .. « WW i

6 61 5 72
6 65 5 75
9 80 10 06
1 66 1 67
1 49 1 51

59 50 60 50
83 70 84 50
77 ___ 78 —

87 65 88 50
84 75 85 75

211 50 213 50
114 — 116 —

216 — 219 —

rab.| kop.
96 —
96 — 

107’/, 
89 — 

134’*/,, 
79 75 

131V,

190 -  
189

rub.jkop

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA
Antoni Klobukowski.

P t e i ą g i  b i  S t l t - s i f e f c -
a p r  fiodiłny pnybytta i odjsids posią- 

aa faolet caUsyjiUej obUsioas wedtzg 
aegara peMtennblego (ró ia lts  oil traków- 
■kiego o *  ninety)) rai s s  kolei •• Fordy 
■■■da wedtaf «egars frsgiUefO, o X *  

później od krokowskiego.

ODOKOD2&4 5 KRAKOWA i

CTo liW S  era  i ii*?**; • f
S-rcłJw odjazd: . . . 1048 rass 9js 1* « .  '-rissi
L«»ów ursyjazd: . . . Ź4* wi«Ki.5.»o raefc i346
B w  WSaBBMikS* Bi-aMm odjazd: 184 wpos 

WisUsek« przyjazd: 12.«ri»F*?i 
j» e  m s r M e w l e  s w* wtonk, 1 ■rtwJęoWWDil
WisUtska cdjaid: o ged*. 1 min- 19
fcsi&UmUt Dnmaid: « * » “ po poteun.**
iSSm a .- mtmmmgt * « « » )
Erahna odiazd: 6.*s tan0 748 r. 9.45 r. i 6.bo « . 3. p,
IVisdri prśyjaid: A®* P-P- 0 w* 3-*® *• i 1346 p. 5.sor.
mm E-bnasaa każdym poeiągisu. Idarym do Wiednia, ntjls-

tiej iMhaó osobowym rano o g .« m. 7, mającym w Ofwij- 
iinńi połączwis z pocułgMn? ppkiem i Trm pesiągiemJs- 
dM do Berlina, przyjeżdża się do Wrodawla o g. 3j»o poł„ 

i -godzinnym prssstanku dalsj j jadąc 
pcipicizrym pnyjezdża *ie do Wrodawia po i 

(i0 jej wieczorem, o której dopiero pospn

90 -  

80 06

órej dopi
■a odchodzi. Jadąc do Wrocławia

jadąc zsż z Krakowa 
ia  po 4»j i satrsy snuj* 
pospieszny do Berli- 

o g. S m. — po pułudaiui 
ijisba w Gliwicach lub Myżlowioach sanoeow&ó, bo dopisro 
t ao idzie z Mysłowic pociąg pośp. do Wrocławia i Berlina 

Warszawy: rano o g. 8 m. — idsis do Granicy 
L, IL i OL klasa, z Granicy zaś do Warssawy tylko L i Ii. 
klasa Jadąc wiedeńskim osobowym pociągiem o g. 8 m. — 
popołudniu, jedzic się do Trzebini (L, U. i f f i .  kL), z Trzebin 
■aa idzie pośp: pociąg wprost do Warszawy,| ale tylko I i EH. 
Trzeci pooiąg (nocny) do Warszawy odchodzi z Krakowa 
do Granicy o godz. Ć m. 50 wieczór.



CSZAJt x Czwartku 5 Kwietni* 1877.

Konkurs.
L. 662. (840-1-3;

Przy Magistracie miasta Podgórza 
opróżnioną jest posada s e k r e t a  
r * a ,  na którą rozpisuje się konkurs.

Pensy a roczna wynosi 650 złr. w. a.
Prani pierwszy rok posada ta będzie 

prowizorycznie obsadzoną, dopiero po u- 
pływio roku może nastąpić stabilizacja

Kom petenci o tg posadę, którzy winni 
wyka ać się odpowiedniem uzdolnieniem 
i dokłsd ą znajomością języka polskiego 
i niemieckiego, zechcą przedłożyć swoje 
podań a ca ręce podpisanego n a j d a 
l e j  d o  d .  3 0  k w i e t n i a  to. r .

Podgórze, dnia 2 kwietnia 1877 r.
F. Nowacki, burmistrz.

3  f y r n n n v n  zn a i^ ° y  d o k ła d n ie  r a c jo n a ln e
—" O *  W l l W l l ł  systema najlepszych gospo
darstw w kraju i zagranicą, na podstawie których 
notrafi najwyższy dochód z ziemi wydobyć, poszu
kuje posady. — Łaskawe zgłoszenia pod lit. J . W. 
posfe restante T a rn ó w . (882-1-3)

100 komy ziemniaków
do sadz nia wybornych, po 3 złr. w. a. za 
100 kilg.; ró nież k i l k a n a ś c i e  k o r -  
c y  m i o d u n k i  pewnej, do siewu, po 
3 złr. za korzec, dostać można na miejscu 

we W i t k o w i c a c h  pod Krakowem.
(877-1-3)

Ogłoszenie.
Z  p o w o d u  z im n a  i n ie 
p o g o d y  o b c h ó d  R Ę 
K A W K I  n a  P o d g ó 
r z u  o d ło ż o n y m  j e  t n a  
n ie d z ie lę  t. j .  8  k w ie 
tn ia  b . r. (837-2-3)

Magistrat l ia s ta  Podgórza
dnia 3 kwietnia i 877 r.

Clayton i  M le w o r t i i
fabrykanci maszyn rolniczych 
w  K r a k o w i ® ,  M y » * k  1 .3 £

polecają PF". K limkom
Pługi różnego systemu, 
Extyrpstory różnej wielkości, 
Spulehnlseze,
Plewniki do buraków I kartofli, 
Brony diagonalne kute,
Brony łańcuchowe do łąk,
Walec do gniecenia brył,
Slewnlkł sztrohoriutne różnych 

systemów,
Slewnlkł rzędowe różn. eyatemów, 
Slewnlkł do kupkowego siewa 
Slewnlkł ręczne taczkowe do ko

niczyny,
Kosiarki orygln. Walter A. Wooda, 
Roztrząsaeze siana,
Grabiarki całe żelazne,
Grabiarki amerykańskie ,,8ulky‘(, 
Widły do siana i nawozu,Jest do sprzedania

w  -w,i U j a d z i e ,  ./, mili od SlMJi I i T " " *  
o Ci e ynanUfc abierzów, kocioł | IUustrowane katalogi na iądanit

(484-13

W a r s z ta t  n a p r a w ,
K le p a r  z, ulica K r z y w a  Nr. 89a.

Pełnomocnik S. Mikncki 
i g e a o j a  d la  R olników

Krakowie, Rynek Nr. 28.

kocioł
p a r o w y  objętości 2,260 L. wagi | bezpłatnie i franco. 
cetnarów 20, o sile 2 */2 atmosfery — 
oraz aparat kolumnowy z ca
łym do tego przyrządem, mało używa
ny, w dobrym stanie. (875-1-3)

Zarząd dóbr Marcinkowice
p. Nowy Sącz, p o s z u k u j e  I 
O g r o d n ik a  obznajomionego 
dokładnie z uprawą chmielu za 
dobrem wynagrodzeniem. (881-1-3) |

V  Słupcu poczta Szczucin
c;am na sprz daż: jednoroczne b u h a j 
k i  h o l e n d e r s k i e  czystej raiy, po 
130 'łr. — dobrego n a s i e n i a  b u r a 
k ó w  pastewnych, ćwierć po 4 złr —
W y k i  czarnej lub szarej, do siewu, po 
8 złr. za korzec Kisielewski.

(880-1-3)

T r a n  ryb i b ia ły
prawdziwy

z  B e r g e n

z p rzy jem n y ®  smakiem, dostać można, 
aptece „pod Gwiazdą" w K r a k o wi e  rz 
ilicy Fioryańsłriej. (367 24

kenhtantyn Wlsgutewskl

Helraths Partien
fiir Damen uad Herren vermittelt coulant 
nnd discret, fur vermogende Damen kosten- 
frei J .  W o h l n m n n ,  B r e s l a u ,
Schwertstrasse Nr. 6. Gliickliche Ei folgę. 
Feine Referenzen. Unauflallige Corres- 
ondeuz. '878-l-10>

Skradziono cukiernicę
irebrną, gładką, z zaokrąąlonemi krawę
dziami, cjfrą gotycką H. C. na wieku.— 
Posiadający ślad tej kradzieży, raczą za
w iad o m ić  Tarnowską Inspekcję; 
policy1.  gdzie stosowną otrsymają na- 
ąrodę. (834-3-3;

a d a e ż k ę
(epilepsję) le c z y  listownie apeoy'i:.-- 
leksirz" S.»*% H l i l i s e h : N«asl»dt, » 
D r e ź n i e  (Saksonia), —
* 9 0 0  ete5i*#casjp*l# wylACM- 
W ł » .  <192-98 1.(0,

LEMAfflE
DEKOKT Z ZIÓŁEK ZDROWIA Pa LE- 

iMAIRE, używany z wielkiein powodzeniem 
iprsez doktorów, jest środkiem rozwalniają- 

I cym i przecz [szczającym krew, leczy chroniczne ZA
TWARDZENIE najoporczywsze i choroby ztąd wy- 

I nikające, jak HEMOROIDY, hysterye, podagrę, go
ściec, m igrenę, uderzenia do mózgu i przywraca 
normalne fnnkcye trawienia.

Dostać można w P a r y ż n  w aptece Lemaire,— 
w K r a k o w i e  w aptece p. Trauczyńskiego i w a -  
ptece p. Redyka. (606-9-52,

B i l  GALICYJSKI DLA HANDLU I PRZEMYSŁU W KRAKOWIE
Z dniem 31 Marca 1877 r. było w obiegu: (839)

Asygnacyj kasowych............................. złr. w. a. 83,500
Kraków 3 Kwietnia 1877 r. D y r e k c y a .

sfcS" Nicbt mebr verboten!
Die so lange mit Yerbot gahaltene Broschiire

99Die Wiener October-Re volution66
aus dem Tageluche des D r .  N c h u t i e ,  welcher im letzten amerikanischen Kriege 
erachossen wurde, darf nunmehr V9rkauft w?rden. DIeselho wird g'gen Einsendung 
des Betrages von K i n f m  G u l d e n  oest. Wahr. (die Geldeinsendung ist dutch 
Postauweisung am billigiteu) an die A d m i n i s t r a t i o n  d e r  P r a g e r  G e -  
s c l m c f t s z r i t u n g  ia f ranco  an jeden Besteller gesandt. — Die ge
nanute Broschure (162 Beiten Lexiconformat) enthfi.lt eine genaue Darstellung aller 
Ereignisse und Zus'finde in Wien vom 6. October bis 4. November 1848, nebst den 
noch spateren, hierauf bezfiglicłm Vorfalien und einer v e b t A n d l g r n  Zusammon 
stellung aller wahrend dieter Zeit erschienenen Proclamationen, Kundmachungen, 
Placate etc., sowie der Bsricbte fiber die Verbandlungen des Reichsrathes, des Ge- 
meinderathes, des Studenten - Comitet und des Central - Ausachusses aller democrati 
schen Vereine Wien’s. (745

Płyn ten p r z e c i w  n e 
w r a l g i c z n y  r o s y j s k i  
Dra JOCHELSON jest hi
gienicznym środkiem n a j 
z u p e ł n i e j  n l e s z k o -

  d l lw y m k tó r y w .J e d n e j
c h w i l i  uśmierza najgwałtowniejsze cierpienia nerwowe, migreny, bóle zębów itd. Cena 5 fr., pocztą 
franco 6 fr. 50 ct. za flakon. Żądać oryginalnego podpisu w języku rosyjskim. Skład w P a r y ż u  ulica 
Le relletier 22; w K r a k o w i e  w aptece p. Trauczyńskiego i w aptece p. Redyka. (731-2-15)

LANISINE-MARC
MIGRENY I NEWRALGIE

GUARANA
GRIMATLT e t  C le , Aptekarzy w Paryżu,

Jeden p rosM k rozpuszczony w  łyżce wody ocukrzonej i zażyty, dostatecznym  je s t do

Grimaiilt et Comp.
D la  u n ik n ien ia  licznych fałszerstw  i naśladow nictw a, żądać aby  s tem pel rządow y fran - 

>loru n iebieskiego stósow nie de  p raw a  z 26 L istopada  t873, m a rk a  fab rycznacuzki Koloru nieoiesKiego stosow nie de  p raw a  z 2b L istopada  li 
i podpis G R IM A U L T  e t COMP. znajdow ały się  na  jednej etykecie. 

D ostać  m ożna w  głów nych ap tekach  w PO L SC E i w  A U ST R Y I.

(47-12-)

r~\ fi-“vi*-v ■- ' • ąf v'.' S f ś , '

M . _____ a .

Skład trumien metalowych
najnowszym guście i w wklk m wyborze znajduje się w  p o t l w o r c u  

X X .  I r a n c J s i k a n ó w .  FR. EBERT.
(376 8 12)

KATARY, GRYPY, KO
KLUSZ, ZAPALENIE 
PIERSI i DYCHA WEK.

PASTA I SHOP piersiowy NAfl
z Arabii P. Delangrenier w Paryżu.

^ossada nieziwedną skuteczność 
s -’ a -d cną przez 50 lekarzy szpitali 

paryskich.
Skład w Krakowie w aptece p. Trauczyń

skiego i w aptece W. Redyka. (74-11 12)

Zs - isdamiam mniej szom ca kilkakrotne 
żaienia, że nie posyłam faktorów pi 

domach do ugody na pogrzeby, źe wy- 
n imuję najgustowniej szy nowy wiedeń- 
-••■i Karawan z zaprzęgiem za 4 złr.. 
dła dzieci 2 złr. Dorożki jaknajtaniej. — 

Zamówienia przyjmuję we własnym dome 
pod L. 50 przy ul. Smoleńsk w Krakowie. 

(768-5-6) J . Pękalski.
. i JiiJu i — mu— w — i

B e *  b o l u
1 bez wstrzy lwanla,

bez lekarstw przeszkadzających t r a w i e n i u ,  
tedzież bez c h o r ó b  n a s t ę p n y c h  i przer
wania z a t r u d n i e n i a  wyleczą według zu
p e ł n i e  n o w ś j  m e t o d y ,  doświadczonćj w 

niezliczonych wypadkach
u p ław y  r n r y  m o czo w ej,

tak ś w i e ż o  powstałe jakoteż bardzo za
s t a r z a ł e ,  n a t u r a l n i e ,  g r u n t o w n i e  i 

s z y b k o
m r  O r ,  H a r t a z a i a f L  ̂

członek lekarskiego wydziału,
v  Wiedniu, Stadt, Sellergaxsc 11.

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwężenia, 
u p ł a w y  u k o b iet ,  bladaczkę, niepłodność, 
u p ł a w y ,  H F * o a t A b l o n l e  sM ęafctś®, 
b ez  G y r z y u a n i a  i bez wypalania h l ł ę  
I wrzody wszelkiego rodzaju. 
Listownie takież same ordynowanie. Najści
ślejszą d y s k r e c y ę  zapewnia, a  l e k a r 
s t w a  na żądanie a a t y c h m i a s t  przesyła. 

____________a  72-32 100)

e s  ET
AU

BROMURE DE CAMPHRE NX̂

Du D o c t e u r  CLIN
LAURŚAT DE LA FACDLTE DE MEDECIIE A PARIS

(P R I X  M O N T H Y O N )

K a p s u ł k i  i P i g u ł k i  Dra CLIN 
z B rom ku  kam forow ego u ży w ają  się 
w  słabościach  m u zg u  i n e rw ó w , cho
robach  se rca  i kana łów  oddecho
w ych , a szczególn iej następu jących  : 
A stm ie , B ezsenności, B iciu serca, 
H ysteryach , Padaczce, Z aw ro tach , 
O błędzie, Boleściach g łow y, D ole
gliw ościach  n a rząd u  m o czo -p łc io 
w ego , d la  uko jen ia  w szelk ich  roz
d rażn ień  nerw ow ych ,
W  P a ry ż u  u  p. CLIN  e t Ce, u l. R a
cine, 14; w  W arszaw ie, w  sk ładach  
m a te ry a łó w  ap tecznych  pp. M rozo
w sk iego , Z euschnera  S zym ańskiego  
e t C* i L ilp o p a ; w e L w ow ie, w  ap tece 
p. M iko lascha; w  K rakow ie, w  apte- 
kach pp. T rauczyńsk iego  i R edyka.

(t03-4;

ZNAKOMITE POWODZENIE,

VELOUTIIE
jestto MĄCZKA RYŻOWA specyalnie 

przygotowana z Bizmutom, 
dlatego to d z i a ł a  szczęśliwie na skórę.

i l e d o s t r e e io n a  p r z y s ta je  do o la ła
nadaje córze

■ a g a s y n  P e r f a m  w  P a r y ż a ,
9, NA ULICY DE LA PAIX, 9.

W  K r a k o w i e  u pp. Józefa Trauczyńskiego, W. 
Redyka, Leona Feintucha i W. Fenza, — w Czer- 
niowcach w aptece p. Golichowskiego, — iw  pier
wszych Składach perfum i wytworów toaletowych. 

51 25-)

S Y R O P
C H I N Y ‘ Ż E L A Z A

G l t l l l A T L T  e t  C le , Aptekarzy w Paryżu,
8, ulica Vivienne.

Jest to najsilniejszy środek toniczny, jaki posiada sztuka lekarska, wzmacnia wyczerpane
organizmy i zasila krew zubożałą. Zalecany przez najznakomitszych lekarzy, skutkuje prze
ciw bladaczce, "wycieńczeniu, nieregularności periodycznych odpływów , zapobiega tym 
gwałtownym boleściom żołądka którym kobiety zwłaszcza tak często podlegają. Przykłada 
się do rozwoju organizmu młodych panienek, pobudza apetyt, ułatw ia trawienie, przepisuje 
się dzieciom lymfatycznym, powraca ciału świeżość i jędrność naturalną.

Dla uniknienia licznych fałszertw i naśladownictwa, żądać aby stempel rządowy francuzki 
niebieskiego, stósownie do praw a z 26 Listopada 1873, m arka fabryczna i podpis 

GRIMAULT et COMP. znajdowały się na jednej etykiecie.
Dostać można w głównych aptekach w POLSCE i w AUSTRYI.

(46-12-)

Molla Proszki Seidlickle.
T ylko praw-
d z iw e . jffcli. 7 dej etykiecie
pudełka wydrukowany jest o- 
rzeł i mpja firma.

Ze strony sądu wymierzone 
kary wykazały powtórnie fał
szowanie mojej firmy i znaku 
ochronnego; ostrzegam więc 
publiczność przed zakupnem 
takich fałszerstw, które obli
czono są na omamienie.

C e n a  z a p ł e e z ę t o w a n e g p  n r y g i w a l w e g o  p u d e ł k a  I  z ł r .  w .  > .
P r a w h z i w e  u f i rm o z n a c z o n y c h  i.

O D K A  F R A N C U S K A  I S Ó L
Najpewniejsze lekarstwo domowe na wzmocnienie cierpiącej ludzkości we wszel

kich wewnętrznych i zewnętrznych zapaleniach, prawie przeciw wszystkim chorobom, 
zranieniom wszelkiego rodzaju, bólom głowy, uszów i zębów, zastarzałym i otw arty ■■ 

ranom , jątrzącym się ranom, gangrenie, rozpaleniu oczów, porażeniom i uszkodzeniom ciała 
wszelkiego rodzaju i t. d. i t. d. W e  f l a s z k a c h  *  i i | i l * r m  u ż y r l a  8 0  e .  ww. m. 

P r a w d z i w e  n f i r m o z n a c z o n y c h  f.

LEJ TRANOWY M. Krohn

W
0 w B e r g e n  (w Norwegii).

Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedyny odpowiedni do leczni
czego użytku- F l a w h n  w. wp i e r w* u ż y c i a  k o s z t u j e  1 z ł r .  w .  s».

P r a w d z i w y  u f i rm o z n a c z o n y c h  *.
Mają na składzie: w KRAKOWIE (i) D. F. Sawiczowski apt ,  ( i f )  K. Wiśniewski apt”  

(* x t) W. Redyk apt,, (x t*) M. Jawornicki, ( i f * )  J. Jahn , (xf) A. Bażan apt -  w BIAŁY 
(xf*) A. Reichert ap t., <xj-) E. Ifeler apt. — w BRODACH (xf») E. Griinspan ap t., ( i t* )  
"  ”  ’ ’ ‘ ' “  Ed. Liska apt., (x+) )i. Witosławski apt. — w DOBROMILU (x ł* ) N. Gro-

ROHfVRYrWTT (» * i I  AlaTiAwirat f - r * i  1 . 11 ..1. . : , . u : __ i  '  L V . t t . t x 7

ihm apt. — w LIMAN O WIE (x) A. MUIler apt. — we LWOWIE (xf*) Jak. Beiser apt., 
) S. Rucker apt., fxf*) F. W. Królikowoki, (x+) Stef. Markiewicz — w LlPNIKU (x) E. So- 
i apt. — w NOWYM SĄCZU ix +VW '. Fńipek apt., (xf*)  Kosterkiewicz wdowa — w NOWYMriTT i-t*-! n  T.anr _ m PP71.'MVQ1 TT W „„i t, -

kalski
TARG
SZOWIE

ski,.(x t) W.Muldner i Sp , (xf) F. Leszczyński— w WADOWICACH ( i ł )  Ig . B rosig— w ZBATłi^rT Ct *1 UM Tfrnh onf *1 Cli!_____ 7... ° ___   . .RAŻU (x*) Ed. Kruh apt., fi* ) Stlssorniann.

‘TROP PAGŁIANO,wprost z Florencyi sprowadzony, 
z powodu swego brew czyszczą

c e g o  skutku ogólnie znany.
1 flakon 1 złr.; 1 szkrzyneczka z 12 flakonami przesyła się o p ł a t n i e  za na- 

’ desłaniem 10 złr. przekazem pocztowym.

A.- 9 I O Ł Ł ,  c. k. nsdworay dostawca w X Y ic d n iu ,
  T u c h l a u b e n  Nr. 9.

Czcionkami Drukarni „CZASU“.

Pod 1.63 ul. K arm elicka
j e s t  d o  n o j ę e iA  k a ż d e g o  c z a 
s u  m i e s z k a n i e  parterowe większe i 
takież mieszkanie od Igo lipca b. r. Wia 
domość na miejscu. (874-2-3)

Dawny d o i  Briet a — Wody gazowe.
Medale na wystawach światowych: 

w Wiedniu 1873 (Hors concours), w P a
ryżu 1875, w Filadelfii 1876.

A p ara t Gazogene B rie ta
JEDYNY 

jaki potwierdzo
nym został przez 

AKADEMIĘ 
MEDYCZNĄ.

Za pomocą tego 
a p a r a t u ,  po
wszechnie zna
nego obecnie, 
każdy dziś może 
w jednej chwili 
przygotować z 
bardzo małym 
kosztem WODĘ 
BALCERSKĄ 

i wszelkie na
poje gazowe, ja 
ko to :  Vichy, 
Soda, Limonia- 
da gazowa i wi
no musujące itd.

JEDYNY
jaki przyjęty zo
stał w szpita
lach paryskich.

Gazogene Brieta 
znajduje sięwa- 
ptekach główn., 
składach mate- 
ryalów aptecza 
i innych maga
zynach w mia
stach ważniej
szych. W K r a  
k o  w i e  w apte
kach pp. Trau
czyńskiego i Re

dyka. 
Każdy aparat 

nosi na rurce 
kranowej wyry
te wyrazy: Ga
zogene Brieta.

UZDOLNIONY POMOCNIK
handlu żelaznego, biegły w niemieckiej i pol
skiej korespondencji, szuka natychmiastowe
go umieszczenia w jakiejkolwiek gałęzi handlu 
lub przemysłu. Łaska* e zgłoszenia uprasza 
pod lit. A. Z. 17 poste restante P odgórze  
przy Krakowie.  (872-2-3)

W  dob rach  S zerzyny
pow. Jasielskim, pod Bieczem, odbędzie się 
na dniu f l6  k w i e t n i u  o godz. 6 po połu
dniu l i c y t a c j a  z wolnej ręki na wydzier
żawienie 3 -letnie prawa propinacyi do tych 
dóbr należącej; warunki dzierżawy są do przej
rzenia w zarządzie tychże dóbr. (873-2-4)

B Y K
czystej rasy polskiej, zaledwo roczniak, zgoła 
nieużywany, jest do nabycia we dworze Rusz
czą, poczta Pleszów, za 100 złr. (831-2-3)

M O K D O Ł Ł O T  8 Y X ,
inżynier fabrykant, 

w P a r y ż u  przy ulicy C h a t e a u - d ’Ea u .  
_________________ (634-3-)

B ® r » w € H ł w e

Pigułki Morlsonft.
Fa ABTHAUD MOULIN.

Najlepsze ze środków czyszczących i przeczyszcza
jących krew we wszelkich słabościach złego przy
miotu, nadto w zołzach, liszajach, wyrzutach skór
nych i zepsuciu krwi. (62-92-)

Skład główny w Paryżu u p. Arthaud Moulin 
aptekarza, 30, ulica Louis le G rand, — w Krako
wie w aptece p. Trauczyńskiego pod Koroną w Ryn
ku głównym i w aptece W. Redyka, — w Czerniow- 
oach w aptece p. Golichowskiego.

ł l O G ^ G T A i T O t A R ^ ż ,  Hue db CASTwuoin!, P aryż. J edyny vW Ł A ŚC IC IEL .

DE H O G G
T R A N  Z W Ą T R O B Y  S T O K F I S Z U  H O G G A .

P rzec iw  s łabośc iom  piersiowym ,  suchotom, zapaleniu płuc, katarom, kaszlom
•HROMICEHTM, SKBOPUŁOM, LISZAJOM, GRUCZOŁOM, UPŁAWOM, W TSH U D W M IU  DZIK
S I , OGÓLNEMU OSŁABIENIU, REUMATYZM0M (GOŚCOW l), e t c .

Tran ten wytworzony ze Świeżej wątroby tlok/itzu  Jest naturalny I czysty, najdelikatniejsze 
łoladkl (o znoszą, działanie Jego jest szybkie 1 pewne, a wyższość tego tranu nad wazelUeml 
Innymi tranami zwyczajnymi, lub w połączeniu z Żelazem etc., jest dzli powszechnie u znaną.

TRAN HOGGA sprzedaje się jedynie we flaszkach trójgraniastych, kształt flaszek zloZony u 
władz właściwych Jako własność specyalna I wytyczna stosownie do przepisów prawa.

Unikać fałszerstw. — Znajduje siy w głównych aptekach.
Dostać można w Krakowie w aptekach J . Trauczyńskiego i W. Redyka. (54Y
   -----------------------------

W Czemiowcach w aptece p. Golichowskiego.

PIGUŁKI  BLANCARDA
Ż E L A Z I S T O - J O D O W E ,  N I E P O D  L E G A J Ą C E  R O Z K Ł A D O W I  

P o tw ie rd z o n e  p rz e  P a ry z k ą  A k ad em ię  m ed y cz n ą  i td .
Lfcxjc w sobie własności JODU i żela za  , Pigułki te używają się specyalnie pneciw  

SŁABOŚCIOM SKROFULLCZNYM, przeciwko którym proste lekarstwa "
ielaziste pokazały się bezsilnemi; powracają krwi obfitość i pierwiastki 
jćj naturalne; obudzają i regulują odpływ krwi peryodyczny, wzmacniają 
stopniowo organizmy lymfalyczne, wątłe i słabe itd., itd.

Wymagać należy aby własnoręczny podpis jak obok 
znajdował sie u spodu etykiety zielonćj.

Wystrzegać sif fałszerstw.

aptekarz, 
ulica Bonaparte, 40, w Paryżu.

W K r a k o w i e  w aptece p. Trauczyńskiego i w aptece p. Redyka. (633-5-)

Największa nadzieja wygrania
Każdy zapewne chętnie poda rękę r z e c z y w i ś c i e  r z e t e l n e j  p r ó b i e ,  ku czemu o s t a t n i e

dwa c in g r u ie n i a

8W1839r. (Rotbszhilda losów państw.)~Wl
najlepszą sposobność podają.

W s z y s t k i e  J e s z c z e  i s t n i e j ą c e  lo s y  t e j  p o ż y c z h i  m u s z ą  w  o s t a t n i c h  
d w ó c h  c i ą g n i e n i a c h ,  które się odbędą 1 czerwca 1877 i 1 grudnia 1878, w y c i ą g n i ę t e  
b y c  w y g r a n e m i  a wypłacone będą wygrane ogólnej wartości przeszło M ie d m n a -  
i c i e  m i l i o n ó w  z ł r .  in .  b .  " V N  W ih i le  n i e  i s t n i e j ą  w c a l e ,  gdyż każda '/ , losu 
w najgorszym razie z najmniejszą wygraną 105 złr. m. k. wyciągniętą być musi.

Celem nmożebnianin Szan. Publiczności łatwiejszego nabycia tych losów, tudzież pod
wyższenia nadziei na wygrane przez nabycie rozmaitych numerów b e z  z n a c z n y c h  w y d a 
t k ó w ,  wydajemy na p o d s t a w i e  d e p o n o w a n y c h  o r y g i n a l n y c h  l o s ó w

kwity częściowe opiewające na dwudziestą część losu
Z takim kwitem nabywa właściciel 8 0  c z ę ś ć  wyrażonej w nim V9 części losu orygi

nalnego z w s z e l k i e m l  p r z e z  p a ń s t w o  p o r ę c z o n e i n i  p r a w a m i ,  gdyż

celem nienaruszalnej pewności
tych naszych kwitów częściowych składamy odnośne losy przez c. k. notaryusza

w c. k. przyw. Banku Narodowym w Wiedniu
b e z  j a k i e j k o l w i e k  z a l i c z k i  i  z r z e k a j ą c  s i ę  k a ż d e g o  d a l s z e g o  p r a w a  
r o z p o r / i ł id z R n i i i  I o s b iu I o r y g ’f o f t l n c m i 9 ff tiy z  k w i t  d e p o z y t o w y  z ł o ż o n y  
z o s t a j e  w  r ę k u  c . k .  n o t a r y u s z a .

lar- Takiej pewności
nie dawał dotychczas żaden inny dom.

W ( s w o i m  c z a s i e  doniesiemy właścicielom o w y g r a n y c h ,  a za okazaniem na
szych kwitów częściowych nastąpi w y p ł a t a  g o t ó w k ą  p r z e z  c .  k .  n o t a r y u s z a  w
W i e d n i u ,  którego nazwisko w kwicie częściowym wyraźnie jest wymieniono.

O ile obecny nasz zapas starczy od łajemy: (733 4-6)
1 kwit częściowy na y20 część opiewający za złożeniem zlr. 12 raz nazawsze,
2 kwity częściowe każdy na V2o część opiewający, tychsamych lub różnych seryj za 23

zlr. raz na zawsze.
3 kwity „ „ „ 32

złr. raz na zawsze.
Zamówienia z prowincyi wykonane będą punktualnie za nadesłaniem gotówki a wykazy ciągnień

przesyłamy opłatnio.

Bank - nnd Wechsler - Geichlft
F. Benjamin & Go.

w W iedniu, I. vcrl. M&rntKcrstrassc Nr.
M P  Eoke d e r  G lse lis iira sse .

li. Ł K « Ił ł  X
DOSTAWCY .WIELD PANUJĄCYCH DWOROW 

P A R Y Ż , 207, ulica Saint-Honoró.

MY D Ł O  O R i 25 A
z wszelkiego gatunku wodą sprawuje pianę delikatną i obfitą.

Ze wszystkich mydeł toaletowych najlepsze i najdelikatniejsze (podług Dr. O. REVE1I).
. niezbędne dla utrzymania powłoki ciała delikatną i gładka 

C B * W Ę  O K IJ K A  O  K I  S A  Ł A t l l C
_  .  ‘  śm ezose powłoce ciała przeciw piegom , plamom na twarzy i marszezkom
BAD TONIQDB QUININE LEGRAND I POSIADA AU BAUSffi DB TANNIN.

Wytwory toaletowe podług przepisu zostawionego przoz Dr.CHOMEL, doczyszczenia gło- 
wy, wzmocnienia włosów, zapobieżenia wypadaniu i porostowi takowych w bardzo któtkim czasie. 

Skład w głównych Magazynach Perfum i Fryzyerów tak we Francyi jak i zagranicą. 
tR 0s^  Ir źn,a w Krakowie W aptece p. J. Trauczyńskiego i w aptece W. Redyka; we Lwo

wie u ł l .  Mikolascha i k . Strzyzowskiego; w Czerniowcach w apt. p. Golichowskiego. (65'20-)

Odpowiedzialny rządca drukami J ó z e f Ł a k o c i ń s k i .


